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Skarb Państwa uzyska 75 miljondw złotych
Bank Polski spłaca skarbowi drugą emisję swych skcyj
W  A 91 9  WJ J.w>> Wnyn IWlicL’Wk A\r no  i..... , 1W A R SZ A W A , 21. 2. W dniu wezo 

m jszym  odbyło sit,- doroczne walne ze­
branie akcjonarj uszów7 Banku Polskie 
go  pod przewodnictwom prezesa B an ­
ku Adama Koca.

W  zebraniu wzięło udział 106 akcjo  
narjuszów, reprezentujących s 21. II a u
a keyj.

P rzed  p rzys tąp ien iem  do porządku 
obrad  zebrani uczcili chw ilą skupienia  
pam ięć M arszałka Jó ze fa  P iłsudsk ie­
go. Skolei prezes B anku m inis ter  Koc 
w ygasił  przemówienie, zaznaczając, że 
obecne trudności naszego dnia codzien 
nogo są bardzo siln ie  odczuwane i je­
s teśm y zmęczeni d ługo trw ałym  kryzy­
sem. a popraw a iest powolna.

A le kładę nacisk na to — ośw iad­
czył Inezes Koc — że poprawni jest i 
że stopniow o w ychodzim y w ciągu <)- 
s ta tu i  *h l a t  w- najniższego poziomu.

Nieprawda iest, jakobyśm y stacza  
I' sir ciągle po równi pochyłej i jako  
Fry nasze w ysiłk i i nasza polityka wat 
ki z kryzysem  w ytkn ięta  praw ie od 
5-eSu at, n ie dawała pozytyw nych wy 
• lik ó w

.OBROTY N A E Z F  | | ( ) r  POW OLI 
W Z R A S T A J Ą .

P ro d u k c ja  i s tan  za trudn ien ia  po- 
popraw in  się. a os ta tn ie  pociągnięcia 
rządu  na, odcinku gospodarczym  po­
w inno przyspieszyć istn ie jące n a tu ra l  
ne tendenc je  popraw y . IV walce z k r y ­
zysem i w dążeniu do podniesien ia  go 
spodarczego k ra ju ,  idziemy drogą w y ­
próbow anych  metod, un ik a jąc  ekspe­
ry m en tó w  za które m usie libyśm y w 
przyszłości drogo zapłacić

Szczególniej w  polityce monetar 
nei obowiązują zupełnie określone zna 
n r  i  n iew ątp liw e zasady, które u na« 
będą stosowane.

Nie chodzi tu o martw;} form ułę 
k lasyczną. J e s t  rzeczą zrozum iałą, że 
po lityka B anku Polskiego nie może 
hyc k ierow ana żadną dok tryną ,  ale 
musi by o opar ta  na szerokiem zrozu­
mieniu potrzeb życia gospoda i czego 
Polski na dostosowaniu  polityk i B a n ­
ku do kształtowania się s y t u a c j i  go­
spodarczej i f inansow ej

B A N K  TOŁ&Kf DĄŻYĆ B Ę D Z IE  
K O N S E K W E N T N IE  DO O DBUDO  
W Y K R E D Y T U , JA K O  POSTAW A  
W SZVI K IEG O  P O S T Ę P U  GOSPO­

DARCZEGO.

polskie w najszerszym  tego słowa zna 
ożenili w yw iązyw ało  się ze swoien z o ­
bowiązań zarów no wobec zagran icz­
nych, jak  i kra jow ych wierzycieli. Tę 
samą zasadę stosować hęuiziemy od ­
nośnie do dużników  B anku P o l s k i e g o .

Muszę odrazu podkreślić, że popie 
rac będziemy tylko zdrową; aktyw ne ‘ 
rentowne jednostki gospodarcze, a nie 
będziemy się angażować na rzecz jod 
nostek biernych i chorych.

Pomimo stałego i znacznego n a r a ­
stania w kładów  nasze życie g o sp o d ar­
cze^ wciąż jeszcze odczuwa b rak  kap i­
tałów obrotowych. Rynek kapita łow y 
trzeba stworzyć, rozw ijać  i otaczać o- 
pieką. W  swoim zakresie dzia łan ia  
Bank Polski zrobi wszystko, aby  p rzy  
spieszyć osiągnięcie tego celu. Z t og o

samego powodu troską naszą będzie 
s tworzenie w arunków  dla zdrowego 
dopływu zagranicznych  kapita łów  do 
Polski.

Gala nasza działalność musi być i 
będzie oparta  na ha rm o n ijn e j  współ­
p racy  z rządem, która pow inna ule­
gać dalszemu pogłębieniu. Pozwoli to 
Bankowi lepiej panow ać n ad  stałością 
rynku pieniężnego i prawidłow ością 
obiegu pieniądza. W spó łp raca  B anku 
ze skarbem w inna rozw ijać  się na fu n ­
damental mmi założeniu równow a g i
1 u dż ot owe j pa  ó s t w a .

Brdę dążyć do stworzenia atm osfe  
ry i pokoju i zaufania, żeby każdy oby 
w a t cl bez niespodzianek mógł żyć i 
pracować nad zw iększeniem  bogactwa  
narodowego.

11 m iljo n ó w  z y s k u
Po przem ów ieniu  prezesa A dam a 

Koca, wywiązała się dyskusja  nad 
spraw ozdaniem  z uh. roku  oraz bilan­
sem Banku. Ze sprawozdania wynik;/, 
że ezvstv  zysk za rok 1935 wyniósł 
11.866.171.92 zł.

W aln e  zgromadzenie zatw ierdziło  
bilans B anku za rok 1935 oraz rach u ­
nek s t ra t  i zysków za tenże rok, jak 
rów nież zatw ierdziło  balans B an k u  za 
vok 1935 oraz rachunek  s t ra t  i zysków7 
za tenże rok, jak  również za tw ierdzi­
ło spraw ozdan ie  B anku  za rok 1935 
wraz z bilansem ostatecznym, jak rów  
nież podziałem zysków, rni W A 1,0 \A DY WID E N D A w 

W Y SO K O ŚC I R ZŁ. 
od 1 akcji 100 zł. p ierwszej i drugiej 
em isji ma hvć w ynłacona począwszy 

od dnia 21 lutego 1930 r.
Z pośród p rzeprow adzonych  zmian 

na p ierw szy  p lan  w ysuw a się zmiana 
a r ty k u łu  4. k tórego  mocą dotychcza­
sowy kapitał zakładowy Banku obni­
żony został ze 1500 milj.; zł. do 100 mil­

jonów zl. drogą odkupu  od skarbu  pań  
s tw a akey j II em isji  wartości nom i­
n a lne j 50 miljonów zł.

Podwyższenie kapitału zakładowe­
go Banku do 150 milj. zł. nastąpiło w 
roku 1927 po  zaciągnięciu przez p ań ­
stwo 7 proc. pożyczki s tab il izacyjne j.  
Wówczas to skarb, p ragnąc ,  aby  B ank  
posiadał jakna jw iększą  rezerwę krusz 
cowo y dewizową wpłacił Bankowi z 
w pływ ów  pożyczki 75 miljonów zł. w 
w alu tach  obcych. Z tej kw oty  B ank  
przeznaczył 50 milj. na pow iększenie 
kap ita łu  zakładowego, a .25 milj. na 
powiększenie funduszu zapasowego, 
w yda jąc  w za mian skarbow i akcje I ł  

.em isji  wartości nom inalne j  50 m di.  zł.
O T R Z Y M Y W A N IE  K A P IT A Ł !
15.(1 MTLJ. ZŁ. O K AZAŁO  S IE  

ZA DUŻE.
Stosunek  procentow y kapitału  zakla 

dowego B an k u  do sum y bilansów, jest 
w yższy n iż  w w ielu  innych bankach 
em isy jnych , gdyż  u y r o d ' przrezło  8 
proc., podczas gdy  w Banku F r a n c u ­

skim 0,2 proc., w B elgji 0.8 proc., w 
H olandji 2 proc., w Banku Rzeszv  
nieco ponad 1 proc.

ł trzym anie tak w ysokiego kapita­
łu zakładowego posiadało dla Banku 
Polskiego przedewsżystkiejn tę niedo­
godność, że Bank musiał w ypłacać ze 
swych zysków dywidendę dla akcji II  
( 'misji. Obniżenie kapitału zakładowe 
go pozwoli Bankowi w przyszłości 
p rz y  tych samych zyskach bądź nu 
podwyższenie dyw idendy od akeyj I 
emsiji, bądź też na powiększenie re ­
zerw.

A nulow anie traazakcyj zawartych  
w 1- 27 r. i otrzym anie od Banku go 
f io k a  75 m ilj. zł. daje Skarbow i Pań  
siw a możność uzyskania środków płat 
niczyi h, co ma doniosłe znaczenie,
zw la zeza w obecnym momencie, kh 
iły  Skarb zdążając do osiągnięcia rów 
now ogi budżetow ej musi posiadać 
pe'v-’C minimum środków obrotowych.

Należy podkreślić, że obniżenie ka 
p ita łu  zakładowego niczem nie w pły­
nie na rozmiary działalności Banku, 
które nie .są zależne od wysokości ka­
pitału za kła dowego.

Z pośród  dalszych zmian sta! uf u 
zwrócić należy uw agę n a  zmianę a r ­
tykułu  63.

A rt.  63 podw yższa dotychczasową 
m aksym alną  normę, do której Bank  
mógł udzielać pożyczek pod zastaw  p a  
pierów  w artościow ych z 20 do 30 proc. 
Z m iana ta okazała się koniejczną ze 
względu na p rze jaw ia jące  się w ostat- • 
nich czasach, n ie ty lko w Polsce ale i 
zagran icą  stałe tendenc je  kurczenia 
się obiegu weksli handlowych.

P O D W Y Ż SZ E N IE  ST O P Y  PRO  
C P N IO W E J  DO :dl PROC. C Ł A T ­
WI P P R O S I A N I E  BA N K O W I J E D  

N E  FU Z N A JW A Ż N IE JS Z Y C H  
Z ADAŃ T. J . R E G U L O W A N IE  

K R E D Y T U . 
m i

S z ty g a r  kop. „ J u lju si” runął do s z y b u

Dla osiągn ięc ia  tego celu czynić 
będziemy wszystko, aby gospodarstw o

pQOOQGQQQQOOO<%
Wkrótce

1 „Anna Karenina".

-rausa samochodowa
C H O R Z Ó W , 21. 2. W czora j  w po­

łudn ie  samochód pólciężarow y zderzył 
Oę przy ul. Pow stańców  w Chorzowie
2 taksówką. W sku tek  zderzenia oba 
Mozy uległy uszkodzeniu. Przchodząea 
przez ulicę 20-fo le tn ia  E ry  ta K rauze  
Wpadła pod samochód doznając, szere­
gu kontuzyj.  W stan ie  ciężkim prze­
wieziono j ą  do szpitala.

W5.zora.j na dole kopalni „Juljusz* 
w K az im ie rzu  należącej do tow. w a r ­
szawskiego, zginął trag iczną  śm ie rc i '  
sz iy g a ;  te j  kopaln i D onat H anak.

Tak już donosiliśm y na kop. „Ju- 
l ju sz ‘‘ i.wylniylil s t r a jk  p ro fcs tacv jny  
i robotnicy  okupują, kopalnię . '

S z ty g a r  H anak  wraz z trzema inny­
mi sz ty g a ram i z jec jad i  na (łół kopalną  
celem sprawdzenia,. ,czy, w szystko  znaj 
du je  s’’ę tam  w p o rządku  i czy nie za 
g iaża ,  zn a jd u jący m  s ię  tam  górnikom 
jak ieś  nżebgZpjęrżeństwó.

K tedy sztygarzy po przeprowadzę 
niu inspekća chcieli opuścić kopalnię  
zo-t iii prżrz ■ dra 'ku  jących górników  
— zatrzym ani.

S z ty g a rz y  . -hcąc się więc u w o ln i1 
ód p rz \rniusowego okupow ania  kop. 
w d rap a li  się po d rab inach  na tak  zw. 
poziom, zn a jd u ją cy  się o 15 m etrów 
w yżej nad  podszybiem i tu  po. uloko 
w a u i ’; się w wó dzie dali sy g n a ł  lnu 
s z v n h e i tv  na  wyłhżćl z kopalni’ V "A l ! 1uo n i łW a/  winn#Ł oie :‘pv-zvft?

g a r  H a n a k  postanow ił  .zaw iad o ­
mić m aszy n is tę  o ivy jaździe  z kopalni 
telefonicznie.

I w tym w łaśnie mom encie, kiedy 
wyszedł /, w indy, ta ruszyła w górę 
uderzając jednocześnie sztygara H a­
naka, który tracąc w tym  momencie: 
rów nowagę runął całym  sw ym  ciężą 
rem w 35 metrow ą głębię kopalni.

H a n a k a . w ydobyto  n a ty c h m ia s t  na  
powić; zelmię .kopalni o raz wezwano

upadku doznał 
połam ania nóg <

i_ckarza i felczera.
H anak w skutek  

pęknięcia czaszki i 
rąk.

P ie rw sze j  pomocy lekarsk ie j  udzie, 
lii F .-makowi dr. K o tarsk i.

H anak w drodze do szp ita la  zmar*.
S z ty g a r  f l a r  a k pracow ał na ko- 

jrałni J u l ju s z  od szeregu  łat,  ciesząc 
f ’ę ogólną s y m p a t ją  zarów no u w ładz  
przełożonych jak  i u robotn ików .

P0PM Z E H S PŁYNNYM ŻUŻLEM
Jedna z ofi i r  zmarła

K A T O W  1.CE, 20. 2. O negdaj w za 
kl-idach „ E le k tro "  w L az isk ad i  Gńr 
nych n a s tą p i ł  v Tybuch żelaza fosforo 
w ,g o  w jed n y m  z pieców. P ły n n y  ż r  
żel w y try sn ą ł  n az ew n ą trz  ob lew ają  ‘ 
ki i ku s to jących  p rz y  piecu robotn i­
ku.e, k tó rzy  odnieśli poparzen ia .

i )w a j  na jb l iże j  s to jący  robotnicy  
Józef  .Gola, żarn. w M ościskach, gmi

w
uo

ny G a r d a  wice > J a n  Pakocz zam.
kach D olnych  zostali oblani _ 

żużlem do tego s topnia ,  i e  za- 
n i i h  ubran ia .  Pukocz 

'  natom iast '

Lazis 
rącym
paliły się na
odniósł lżejsze obrażenia , ------
Gola umieszczony po w y p a d k u  w -zpi 
ta lu  w M ikołowie zm arł  naskuU-k ■ i 
niesi mych poparzeń.
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Gtos obowiązku zwyciąży! głos serca
Jak zakochany detektyw zdemaskował kobietę —  herszta bandy włamywaczy

Z kraju

W  stanie M assahusset od niejakie-
b m i  gj»>®w«ła banda włamywa­

czy, nu której czele sta? u kobieta. Jak  
twierdzili wszyscy poszkodowani, by­
ła to młoda, rudowłosa dziewczyna, o 
twarzy pocentkowanej piegami, które 
było widać mimo tego, że przesłaniała 
ozęściowe twarz maską. Policja przez 
dłuższy czas nie mogła wpaść na siad 
centkowanej gangsterki, ale pewnego 
razu tra f  ślepy zrządził, że schwytano 
niezwykłą włamywaczkę. H is tir ja  
pr/edstaw ia się następująco.

Młody detektyw, nazwiskiem Chi 
bert Phessen, poznał na jakimś balu 
młodą uroczą dziewczynę.

Była to smukła, śliczna szatynka o 
śnieżno - białej ccr/o.

Młodzieniec zapałał gorącym afe ­
ktem i odtąd starał się jaknaj części ej 
widywać cel swoich westchnień.

Pewnego ranka, kiedy przybył do 
niej, zauważył na policzku pod okiem 
parę żółtawych centków - piegów 
Przyjrzał się je j uważnie i ze zduroie 
niem zwierzył się jej, że dotychczas 
nie zauważył, źe jest troszeczkę piego 
watą. Dziewczyna odrzekła, że w yni­
ka to z niezmiernej delikatności jej 
skóry, że bardzo lioleje nad tym  defe 
ktem, ale postara się za pomocą, kre 
mu usunąć punkciki. W istocie, kie 
dy w parę dni później spotkała się z 
Phessenem — cera jej była czysta, bin 
ła jak mleko

le n  wTypadek jednak wzbudził po 
dej rżenie w młodym gentlemanie.

Zajął się śledzeniem swej ukocha

Min. Kwiatkowski
przybywa do Katowic

K A TOW ICE, 20.2. Z okazji posie­
dzenia rady naczelnej narodowego 
chrześcijańskiego Zjednoczenia Pracy 
i partji prorządownj na Śląsku) przy
jeżdżą do Katowic wicepromjer i nry- 
m ster skąrbu inż. Kwiatkowski. Mi­
nister Kwiatkowski przybędzie do 
Katowic w sobotę o godz. 13.30

Popołudniu wicepremier K w iat­
kowski w sali powstańców w Katowi 
■soch wy.Mosi odczyt na temat sy tu ­
acji gospodarczej, poczem edjedzie do 
W arszawy.

Mróz wraca
W ARSZAW A, 21 2. Nad Poliką, 

Rosją, Skandynaw ją  i U krainą u trzy 
muje się obszar wysokiego ciśnienia 
powodujący utrzym anie się niskiej 
tem peratury.

W skutek tego wczoraj rano było w 
p (,!soo 20 st., w Urodnie i Dziewie 
i iszkacli, — 19 w Wilnie, — 16 w Piń 
A u  i Brześciu, — 10 w Tarnopolu,— 
8 «v Poznaniu, Łodzi, Lwowie i Kie! 
each. W W arszawie było wczoraj rano 
11 st. mrozu.

W edług przewidywań pogoda mro 
zna utrzym ywać się będzie w Polsce 
w ciągu kilku najbliższych dni.

KRUTKO I WĘZŁÓW A 1 0 .

D o w o d y
W  styczniu r. b. cukrownie polsku* 

sprzedały na rynku wewnętrznym 27 
1y«ięcy tonn cukru, gdy w stycznm 
i oku ubiegłego — 21 tys. tonn.

Wzrost konsumcji podniósł się za 
4 cm o 26 procent.

Chyba to jest wymowny dowód do­
brodziejstwa obniżki ceny sprzedaż 
nej cukru

Gdybyż to chcieli zrozumieć inni 
matadorzy ciężkiego przemysłu i prze- 
sdfl’i czyirć zamachy na zarobki rc- 
botnieze, to doczekaliby się tego same 
go efektu, co przemysł cukrowy.

Bo nie można liczyć na konsumen 
ta jeśli się go pogrąża w nędzy. Po­
drosło: jedną ręką dawać, a drugą 
•dbierać.

Cyk.

riej i przekonał się, że Isadora Brink, 
tuk bowiem nazywała się dziewczyna, 
jest nikim innym, jak  właśnie ową po 
szukiwaną gangsterką,

Dla zmylenia śladów, wkładała na 
wyprawy rudą perliczkę, a swoją pię 
kną buzię pokrywała zapoinocą bron

nowej szminki centkami piegów.
Wobec, tego młody człowiek, w kto 

rym glos obowiązku. przeważył nad 
głosem serca — aresztował Isadorę,  ̂
która obecnie stanie .przed sądem i 
odpowiadać będzie za . dokonanie o- 
śmiu włamań. ,

Osobliwy pojedynek
na najruchliwszej ulicy jednego z miast amerykańskich

W stanie Colorado, w mielcie Den 
ver (U. 18. A.), odbył się w tych 
dniach niezwykły pojedynek... na nu­
ta. Dwaj rywale, Teodor Bennett i 
Ora Nicholson, uregulowali dawne 
spory między sobą w ten sposób, iż 
siedli przy kierownicach swych aut i 
rozpędziwszy je, skierowali wozy ji 
den przeciw drugiemu.

Auta wjechały na siebie, zderzenie 
nastąpiło z tak  wielką siłą, iż oba wo­
zy zostały zdruzgotane, ale przeciwu*- 
,*y wyszli z tego osobliwego pojedyn­
ku _  o dziwo! — zdrowo i cało.

Kiedy wyprzedano
Desperacki krok

CZĘSTOCHOWA, 20.2. W jed- 
rym  z domów przy ul. W arszawsko') 
zamieszkuje 37-letni Stefan Bulski, 
posostający już od dłuższego czasu 
bez pracy. Miał on na utrzym aniu
pięć osób.

Kiedy wysprzedano mu już wszy- 
stłu , co* nosi ad ał o jakąkolwiek war-

Co najdziwniejsze, pojedynek ten 
odbył się na jednej z najruchliwszych 
ulic w środku miasta. Policjantom, 
którzy przybiegli na miejsce „umow­
nej" katastrofy, kierowcy — pojedyn- 
kowicze oświadozyli, że „załatwiali w 
♦en sposób nieporozumienia pryw at­
ne". W yjaśnienie nie znalazło, rzecz 
; i-osta, uznania w ochach władzy, to 
też obaj pojedynkowicze powędrowali 
do aresztu, a potrzaskane au ta zaciąg­
nięto do t arażu, gdzie pozostaną aż do 
chwili rozprawy sądowej, jako corpus 
delicti.

mu już wszystko...
żywiciela. rodziny

tovć, Bulski, widząc straszliwy głód 
rędziny, wyprawił wczoraj w szy­
stkich z domu, a sam poprzecinał o  
My żyletką żyły u rąk i nóg.

Na szczęście ktoś z rodziny powró­
cił zanim nastąpił zbyt wielki upływ 
krwi samobójcy. Bulskiego w stanie 

rożnym odwieziono do szpitala.

Z w yrodnieć pchnął swą ofiarą
pod koła pociągu

W ARSZAW A, 20.2. Sąd apelacyj­
ny zatwierdził wyrok sądu okręgowe­
go. skazujący 19-Ietniego H enryka
Guzka, mieszkańca Łowicza, na karę 
6 la t więzienia.

Guzek ubiegłego ła ta  napadł na 
10- letnią Kazimierę W. na torze kole 
’’owym w pobliżu stacji ćiełkowicc, 
in d  Łowiczem i zgw ałcił zarażając 
chorobą weneryczną. W tym właśnie 
czasie nadjeżdżał od strony Poznać ia 
1; u^jer berliński.

Uuzek chcąc zatrzeć ślady nrze- 
•dępstwa, postanowił zamordować svu» 
ją  ofiarę i pchnął ją pod koła rozpę 
.lżonego pociągu. Kazimiera W, oca­
lała tylko dzięki temu, że zaczepiła 
się o semafor.

Sąd okręgowy skazał Guzka za 
każde z przestępstw na 5 łat wię.zu*- 
i>ift, orzekając łącznie karę 6 la t wię- 
■> cr ia. _ .

Sąd apelacyjny wyrok zatwierdził.

Śmiertelny upadek
KATOWICE. Oaegdaj w szkoło wiej­

skiej w Górce, pow. pszczyńskiego 14-l«U 
nia uezeniea Łucja Kulą, przebiegają* 
przez korytarz w czasie przerwy, upadła 
tak nieszczęśliwie, że doznała pęknięcia 
czaszki. Po przowiezieniu do domu dziew­
czynka zmarła.

Tragedfa rodziców
BIELSKO. Korzystając z chwilowej -ni* 

uwagi matki, 2-letnia Halina Dworaków 
ua, córka Franciszka i OtyLji, zamieszkał 
łych w Żebraczej ad Czechowie©, ściągnę­
ła z pieca kuchennego garnek z wrzącą 
wodą i naskutek odniesionego poparzenia 
zmarła wśród strasznych męczarni.

Pow iesił się nad grobem
CZĘSTOCHOWA. Na cmentarzu w Ku 

lach około joduego z grobów, wktórem po 
chowana jest młoda dziewczyna powiesił 
sie ua drzewie mężczyzna w wieku około 
lat S5t Przy denacie nie znaleziono żad­
nych dokumentów. Policja zajęła s;e usta 
leniem tożsamości denata.

Nowy zarząd targowicy 
m ysłowickiei

KATOWICE. Postanowieniem sądu han 
dloiwego w Katowicach dotychczasowy za 
rząd nowej centralnej targowicy w Mysio
wicaoli, spoczywający w rękach pp. Kazo 
nia i Frnchtlmndlora został uchylony.

Sąd handlowy w Katowicach powmrzyl 
zarząd tej spółki emerytowanemu majoro 
wi Aleksandrowi Hildowi z Katcwio 
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0 właśsiwe stosowanie
ksr a^ministiacyjnvch

M inister spraw yewnęćrznyoh wy- 
ih .1 zarządzenie w sprawie włąści weg J 
pioiowania przez władze adm inistm  
cyjne przepisów1 postępowania przy 
musowego w adm inistracji.

Zwracając uwagę ńa obowiązujące 
w tej mierzę przepisy, m iuister spra v 
wewnętrznych wymienia -lwa pod sta  
wowr- warunki do wszczęcia postępu 
wama przymusowego, a miano wicie* 
istnienie wykonalnego ty ta lu  egzeku 
cyjnego oraz uprzednie zagrożenia 
egzekucją ze wskazaniem środka egj.o 
kuevjnego. Formalności te stanów '* 
minimum gwai*anoyj, jakie przysługu­
ją  zobowiązanemu, przeto władze I*** 
w in ty  przestrzegać bezwarunkowo 
ich zachowania.

Zachwiany tron Negusa
Wśród ludności, wojska i urzędników panuje wr/enie

Wodł.ug ostatnich donies:eń tele­
graficznych ostatnie niecowodzonia 
wojsk abisyńskioh na froncie połud­
niowym i pod Makalle poważnie za­
chwiały pozycję Negusa Wśród głów­
nych dowódców armji panuje coraz 
większe niezadowolenie. Mowi się na­
wet o możliwości przejścia jednego z 
rasów* na stronę włoską, co wobec na­
prężonej sytuacji wewnętrznej mo­
głoby być hasłem powstań a przeciw 
Negusowi

Decydującyui ciosem dla prestiżu 
Negusa była klęska jego zięcia rasa 
Desty na froncie południowym. O lo­
sa ch  pobitego rasa krążą najróżniejsze 
wieści.

Według jednychGłas Desta po k lę­
sce zadanej mu przez arm ję gen. Gra- 
ziani popełnić miał samobójstwo, inni 
twierdzą, że zbiegi i ukrył się w za­
chodniej Abisynji, to znów, że został 
uwięziony z rozkazu Negusa i roz­
strzelany Praw dą jest jedynie, że pc 
bity wódz nie odważył się pokazać w 
stolicy swej prowincji Agar Alum 
Żotfa jogo, córka Negusa opuściła mę­
ża i w samolocie uciekła do Addis 
Aheby. Opuściła go nawet łużba.

Niezadowolenie ogarnia uictylko 
szeregi przywódców, ule również, żoł­
nierzy i urzędników, którzy od wielu

miesięcy nie otrzymują ani żołdu, ani 
uposażenia.

W szystkie zasoby gotówkowe w 
kraju  obrócono na zakup broni i amu­
nicji. Zapasy m aterjalu wojennego 
kurczą się z każdym dniem. Środków 
na sprowadzenie nowy li zapasów nie 
ma. W łych warunkach przedłużanie 
się kam panji stać się może klęską dla 
Abisynji.

Wśród ludności wicj?k;ej, której

zabrano w szystką żywność na potrzo- 
by arm ji, panuje wrzenie.

Głodne i nękane codziennymi nie­
mal napadami lotników włoskich m a­
sy ludności abisyńskiej są, jak  ośw:ad 
czył jeden z bystrych obserwatorów 
sy. uaoji wewnętrznej kraju, m aterją 
lem zapalnym, który potrzebuje tylko 
iskry, aby wybuchnąć. Iskrą taką mo­
że łatwo stać się ostatnia klęska pod 
Makalle.

Haile Selassie —  Potęga Świętej Trójcy
Arcywzniosłe znaczenie imion etiopskich
Każde imię abisyńskie ma specjał 

ue znaczenie. Odróżnia się jednak 
dwie duże grupy imion: religijnych
oraz nadawanych przy chrzcie przez 
inatkę.

• Pierwsze są bardzo różnorodne oraz 
v niezliczonych połączeniach używa­
ne. Brzmią n. p. G abra.Egzihaber 
Oabra Jana, Gabra Gujorinas, oznacz-: 
ją one: „niewolnik pana", „niewól
nik św. Jana", „niewolnik św. Jerze 
go". Lub Lidj Mariam, Lidj Hava- 
riaĘ Lidj Mikael — oznaczają: „syi 
M arji“, „syn apostoła", „syn św. Mi 
chała".

Imię Haiłe jest najczęściej używa

no w Abisynji. Imię negusa Haile 
c-elassie oznacza: „Potęga Świętą;
Trójcy". Imię delegata przy Lidza 
Narodów w Genewie, Tekle Havariat 
znaczy „zastępca apostoła". Drugie i- 
mię Negusa, którego jeszcze używał, 
gdy był rasem, a które otrzymał przy, 
chrzcie brzmi: „Tafari", co oznacza
..zwycięzca".

Imiona nadawane przez matki, 
brzmią jeszcze fantastyczniej, jak  rełi 
gijne. Chłopcy otrzym ują: Makana
ran, Maszeri, Atczanfi - -  „zdobyw­
ca", „sędzia", „książę". Dziewczynki 
..Kwiatuszek", „moje serce", „ty jesłe* 
piękna", „moje złoto".
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Hiszpania -  kraj niespodzianek
.Wyniki wyborów w Hiszpan ji 

f t/yniosły wielkie zwycięstwo W oło­
wi lewicy. W ten sposób sprawdza się
• e/.ria, że H iszpanja jest krajem  r;'e 
♦podzianjk, że wszelkie p.zewidywa- 
f-ia i przypuszczenia oparle na kon- 
Iretnych faktach zawodzą Zw y ie- 
stwo lewicy je«t zupełnie nieoczoki- 
wone i przewyższa najśmielsze na­
dzieje samych grup lewicowych. Prze 
bieg karapanji wyborczej wykazał wie! 
W) siłę bloku prawicowego! który li- 
•/Ni na zdobycie około 300 m andate y 

t a ogólna liczbę 473 miejis- w Kortc- 
zaeh.

>W ostatnich Kortezach wybrany.-ii 
w grudniu 1933 roku blok prawicowy 
rozporządzał 234 głosami, centrum 84
* ugrupowania lewicowe 423.

W obecnych wyborach blok prawi 
( owy wysunął około 400  kandydatów 
Przywódca katolickiej ak<;,i ludowej 
Gil Robles, najsilniejszej grupy praw : 
cy, liezącej w rozwiązanych Kórteza.eh 
114 posłów, rozwiną? zakrojoną na 
am erykańską skalę agitację wybór 
o*ą. Blok prawicowy rozporządzał 
Tiielhiomi środkami pieniężnemi i 
świetnie zorganizowanym aparatem  
wyborczym, blok lewicy natomi.i t 
ty ł względnie słaby.

D efinitywne "wyniki wyborów nic 
są znane. iWedug prowizorycznych obli 
ezeń na ogólną licznę 473 mandatów, 
lewioa zdobyła od 230 dio 250, blok pra 
wicowy mniej więcej 130 u centrum

D osk o n a łe  wędliny 
p o le c a

Winili f i l i i
St KUCHARSKI

SOSNOWIEC,
w Warszawska 1. Piłsudskie je  61

W ALNY ZJA ZD  URZĘDNIKÓW  
PAŃSTW OW YCH.

Dnia 8 marca br (niedziela) odbę­
dzie się w W arszawie Doroczny Wal 
Iły Zjazd Delegatów Stowarzyszenia 
1 Jrzędników Państwowych.

N a zjeździć dokonany będzie w y  
bór nowych władz Stowarzyszenia o- 
raz rozpatrywane będą. tak  atkuałno 
w chwili obecnej, zagadnienia za wodo 
we —

Wiadomości radjowe

L U C Y N A  SZC ZEPA Ń SK A  I STEFA N  
W ITAS

W sobotę dnia 22 Intego o godz 23 nada 
K  P olsk ie P ad  jo audycję m uzyki lekkiej, 
rozryw kow ej, która zostanie urozm aicona  
w ystępem  ulubieńców  publiczności radjo- 
wej: L ucyny Szczepańskiej, której jasny, 
lak  dzwonek dźwięczny głos, zawsze nano- 
" o  zachw yca i S tefan a W itasa, św ietnego  
interpretatora m elodyjnych  i uczuciowych  
h e śm . A kompan ju je Mała ork. Polsk iego  
Rad ja  pod dyrekcja Z. G órzyńskiego

‘.JE D Y N A K "  — O BRA ZEK  W IE JS K I  
W INC ENTEG O  B U R K A .

On a 22 Intego o godz. 15 nadaje P olsk ie  
Radjo opow iadanie W incentego Burka p t m 
-Jed ynak  . M inc. Rurek zwróci? na sie ­
bie uwagę autentycznością  ,uczeni n ie  
pfałszowaną sw oich opowiadań i nowel, któ 
rc poświęca w si sandom ierskiej. N adane 
przez radjo opow iadanie jest w łaśn ie ta­
kim obrazkiem  w iejsldem .

„Z W IZYTA  WŚRÓD SYR EN"
D nia 22 lu tego  o godz. 17 w ybiorą sic ra 

djoshicliacze w odw iedziły do syren - - ale 
nie tych, które sw ym  uwodzicielskim  śp ie­
wem przew odziły żeg larzy  do zgubv, ale d„ 
sjren  nowoczesnych, pożytecznyeJi, które 
dopom agają żeglarzom  w ich podróżach i 
ratu ją  okręty w czasie m gły  i burzy. P. 
S tan isław  M ioduszew ski w reportażu pt. 
"7  w izytą  wśród syren<‘ opowie rad iosłu ­
chaczom  o nowoczesnych urządzem aib  sy ­
gn alizacyjnych  portu w G dyni, któ-> nada 
"T zostanie przez rozgłośn ie toruńska

(■kulo 80. Reszta mandatów przypad­
nie drobnym ugrupowań i en,. ,W każ­
dym razie zdaje się rzeczą pewną, że 
blok lewicowy będzie rozporządzą? 
.tb.solutną większością.

Jak ie  były przyczyny luk wielkiej 
porażki praw icy! Oto pytanie, które 
zadaje sobie każdy myślący człowiek. 
Przyczyn tych było bardzo wiele. Moi 
ra  stwierdzić, że ugrupow ania praw ' 
cowe same ponoszą winę za swą po- 
r.-żkę. Prawien hiszpańska skada się 
z szeregu ugrupowań. Poza akcją, hi 
•Uwą. Gil II obi es a, opartą na zdr-- 
wyeh ideologiczny-li zas-ulach. do
llcku weszło wiele frakcyj o zabarwię 
niu skrajnie prawicowem Mb też nie- 
posiadająeyeh żadnych wpływów a 
stanowiących pewne obciążenie ze
względu na swych przywódców, mniej 
iub więcej skompromitowanych po?i 
iyków dawnego reżimu. Praw ica kló 
ra wraz i  centrum sprawowała wda- 
d/ę w ciągu dwuofa ostatnich lat, po 
pełniła szereg błędów politycznych 
Najwięcej zaszkodziło prawicy p rz e ­
mierzę wyborcze z grupą radykałów 
byłego A leksandra Lerrous skompro 
miłowanego w szeregu afer.

Przywódcy prhwiey niepotrzebnie 
wysuwali podczas kam panji pewne 
momenty personalne, atakując w n ie ­
słychanie ostry sposób prezydenta re­
publiki Zamorę oraz preinje-ra V a;:a- 
daresa. Na parę dni przed wyborami 
Dii Robles zmienił nagle taktykę i u- 
rlm łił miejsca na swych listach wy­
borczych wielu kandydatom prernjera. 
Fakt fon wywołał wśród opinji. publi

r-zi ej wrażenie, że prawica waleav 
nietyiko o swe ideały, ile o mandaty 
w parlamencie i że nie jest obca r  rz 
ma;tym szaeberkom i kombinacjc-n, 
wyborczym.

iWkońcu należy wspomnień o spra­
wie K atalonii. Po stłumieniu krwu 
vych rozruchów' w 1.934 roku KataJuo 
,i'b M-t- i • - i i : t  t-i-Uc Euiii policy jnr- 
mi. Rządy madryckie nie chciały 
uwzględnić słusznych postulatów noro 
d-iwych ludności katalońskiej, tak 
odrębnej od Hiszpanów; nie brały pod 
rwagę wielkiego patrjotyzm  katałoń 
c/ykówT. Mianowicie przed wyborami 
gubernatorów znanych ze swyc-h cen­
tralistycznych przekonań dolało oliwy 
do ognia. To też cała K ataionja gloso 
wała niemal jak  jeden maż za b u ­
kiem lewicowym, który odniósł w 
i yn. kraju decydujące zwycięstwo.

Narazie trudno jest przewidzieć 
dalszy bieg wypadków. Blok lewico­
wy nie stanowi organizacji jednolitej 
i składa się ze stronnictw wzajemnie 
się zwalczających. Potężna stron ni- 
stwc socjabstow jest podzielone na 
kilka grup; na czele przeciwnych frak 
■ ''.i stoją umiarkowany Besteiro, zwo 
lennik ewolucji Domingo oraz sk ra j­
ny Largo Caballero, nazvwnnv hisz­
pańskim Leninem.

Niespodziewany sukces lewicy roz 
pętał w całym k ra ju  wybuch nam ięt­
ności politycznych. W k ill u miastach 
doszło do krwawych starć Sytuacja 
jest niezwykle naprężona a propasjan 
da komunistyczna wzrosła w sposób 
bardzo wydatny. Nie należy zapora i-

.saia

m  i  fet ■ m  m m  " •

W turnieju brydżowym odbyty m w Nowym Jorku miedzy A m e r y k a  
nami r. * raneuiam i, demonstrowany by? w wielkiej hali Madison Garden 
przebieg rozgrywek przy pomocy olbrzym ich kart.

Przemysł przeciw centrali obrotu wełną krajową
LODŹ. 21. 2. Dzisiaj odbędzie s;ę 

w Łodzi konferencja p rzedstaw i.dcli 
wszystkich ośrodków przemysłu \  
pianego, tj. Białegostoku, Bielsi 
łodzi i Sosnowca. Przedmiotem 
brad będzie spraw a dalszej akcji 
odniesieniu do projektu utworzenia w 
Polsce centrali obrotu wełną krajową 
która, zdaniem i przemysłu po/iad; 
ehai"akter monopolu.

•eł
:n.
o-
w

Przemysł obawia się w związku z 
realizacją tego projektu poważnych 
zakłóceń i wUrząsów oraz wydatnego 
{"'drożenia surowca, i-o stanowiłoby 
sprzeczność z obecną polityką rządu. 
Odczułby to przytem zarówno kramu 
ment krajoAvy, jak  i przemysł włó­
kienniczy, reprezentujący główny kon 
O’agent odbiorców surowca wełniane­
go. —

0 skrócenie  c zasu  pracy
Pięć kardynalnych punktów obrad M B. P.
M iędzynarodow e^ B iu ro  P ra c y  rozesła­

ło rządom  zap ro szen ia  n a  20 sesję  M iędzy- 
n a ro d o w ej K onfei-encji P racy , k tó ra  roz­
pocznie sic 4 czerw ca rb  i ob radow ać bę­
dzie n a d  n as tę p u ją c y m  p o rządk iem  dzien­
n y m : 1) u n o rm o w an ie  n ie k tó ry ch  sy s te ­
m ów w erbow an ia  pracow ników , 2) p ła t­
ne u rlo p y , 3) sk ró cen ie  czasu  p ra c y  w robo 
tacli p u b licznych , p ro w adzonych  p rzez  pań  
s two Lub przez n ie subw enc jonow anyeh , 4) 
w lan y m  i d rogow m , 5 ).sk ró cen ie  czasu  p ra  
sk ró cen ie  czasu p ra c y  w p fzem yśle  buclo- 
cy w h u ta c h  żelaza i s ta li, 6) sk ró cen ie  cza 
su  p ra c y  w k o p a ln iac h  w ęgła, 7) sk rócen ie  
czasu  p rac y  w p rze m y śle  w łók ienn iczym  
8) p rze p isy  b ezp ieczeństw a w p rzem y śle

budow lanym  ru sz to w a n ia  i dźw igary .
Aż p ięć spośród powyższych spraw do 

tyczy  skrócenia czasu pracy, czyli zagad­
nien ia, k tóre w zeszłym  już roku b yły  
przedm iotem  obrad, ale n ie doczekały się 
rozw iązania i w racają w tym  roku pct4 oh 
rady: rów nież sp ra w a  p ła tn y c h  u rlopów  
będzie d ru g i raz  om aw iana .

P o za  tem i z a g a d n ie n ia m i w y.-m enione- 
m i w p o rzą d k u  dziennym  d y sk u to w an e  bę 
dą inne, ja k  um ow y zb iorow e w erbow an ie  
e m ig ra n tó w  i p o średn ic tw o  p rac y  d la p ra  
cow ników , przeiisząeych  się z k ra ju , rów ­
ność t r a k to w a n ia  p racow n ików  k ra jo w y c h  
i cudzoziem ców  w dziedz in ie  odszkodow ań 
za w ypadk i p rz y  p ra c y  i sz e reg  in n y ch .

nać, że Hiszpan ja  etanowi bardzo do 
nioslą pozycję w planach Komin ter­
nu. zmierzających do zbolszeAvizova- 
n ia Europy.

B . h \

W

t ę  n i e b o t y c z n ą  t w i e r d z ę  
/ c t ó b f d z i e  w  krótkim cza­

s i e  d z i e c k o ,  d o ż y w i a n e  

F O S F A T Y N Ą  F A L f E R A
' I I  n n u  || ji. , « « « ■

Mo  wygrał?
.Wea&raj w 4-ym dniu c iągn ien ia  I-ej 

k lasy  * 5  loterji g łów ne w ygran e padły i
5.0W) n a  n -ry . 342427 179324.
2.000 ii. na n -ry : 12495 87411 185281.
500 zł. n a  n-ry: 26355 82783 101833 320658 

120379 143140.
400 zł. n a  n -ry : 18993 28390 114680 122577 

124680 153019 154052 168127.
200 zł. n a  n -ry : 26393 46550 48191 98735 

107864 110262 118089 145830 169483 178892.
150 zł. n a  n - ry : 196 998 11762 28708 42935 

48150 51628 60136 61226 61552 63509 65678 
78562 97524 100657 101530 10*2987 118854 122469 
133971 142432 156156 178450 17982 179626
182381.

Tętno chwili
20 TYSIĘCY N ĘDZARZY.

W  sam ym  Sosnow cu z ustaw ow ych  13- 
tygo d n io w y ch  zasiłków  k o rzy sta  w ch w ili 
obecnej ponad  piąć ty s ięc y  osób. a z po ­
m ocy lo k a ln eg o  k o m ite tu  fu n d u szu  p ra c y  
w eg e tu je  około p ię tn a s tu  ty sięcy  tych  
k tó rzy  w y czerp a li ju ż  trz y n a s to ty g d o n io -  
wy okres u staw ow ej zapom ogi, żyć m u szą  
z „ ra e y j żyw nościow ych", u dz ie lanych  im 
przez k o m ite t fu n d u szu  p rac y , a  w ynoszą­
cych d la  ś red n ie j (p ięcioosobow ej ro d zin y  
— 5 zł. i  6 k łg . m ą k i o raz  z pew nej ilości 
w ęg ła  i z iem n iaków  m iesięcznie.

S ą  to  w szystko  ci, k tó rzy  n ie  m a ja  żad­
nych . n a jm n ie jszy c h  źródeł dochodu!

(Dzień D obry) 
M AZUKA.

L udność W arszaw y  doskonale, bo na 
w łasn e j skórze, odczuw a sk u tk i  u b o ju  r y ­
tu a ln e g o  — ale  rów n ież  n ie  spow o:hi sto­
sow an ia  w rzeźn i ob rzędu  re lig ijn e g o  — 
a le  spow odu bezczelnej i ja w n ie  sp e k u la ­
c y jn e j zm ow y h u rto w n ik ó w  m ięsnych . — 
Zm ow a ta , z n a n a  w W arszaw ie  pod nazw ą 
„ liazu k i"  — s tw o rzy ła  sobie z m onopolu  
ry tu a ln e g o  — źródło  og rom nych , n ieuczci­
w ych zysków .

T y lk o  iiazuka może kupow ać^byd ło  do 
u b o ju  i ty lk o  h a z u k a  sp rze d a je  m ięso  de 
ta lis to m .

Od la t  t rw a  w a lk a  ze sp e k u la c ją  m ię­
s n a 'w  W arszaw ie. R y n e k  m ięsn y  p o rz ą d ­
k u ją  w ładze m ie jsk ie , a d m in is tra c y jn e , u- 
s iłu je  u po rządkow ać go k asa  ta rg o w a , po­
w in n a  po rządkow ać g ie łd a  m ięsna . B y ły  
re p re s je , k tó re  o k az a ły  sic n ie w y s ta rc z a ­
jące .

„H azuka<‘ ■— o d ra s ta  ja k  h y d ra  — choć 
je j  n a jru c h liw sz e  człony  u n ie ru ch o m io n o  
w k ry m in a le .

(Expres Poranny).

0
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Zatarg w przemyśle górniczym
Z a g łę b ia  D ą b ro w s k ie g o

p o c z y n a  p r z y b ie r a ć  o s t r z e j s z e  fo rm y

L r U J .

Zatarg w przemyśle węglowym aa 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego przy 
bierać poczyna ostrzejsze formy. Jak 
donosiliśmy, komisja arbitrażowa na 
-•ijfsku przesądziła ostatecznie kwesty  
/.atrgu o płace, ustalając tu same za­
robki robotnicze w przemyśle węglo­
wym Śląska, jakie obowiązywały do­
tychczas. Jednocześnie komisja mię­
dzyzwiązkowa trzech Zagłębi .Węgła 
wy oh, obradująca onegdaj w Katowi­
cach postanowiła zwołać kongres ro­
botniczy, na którym zapaść mają waż 
ne uchwały. Mianowicie komisja wy 
stąpi na kongresie z wnioskiem, aby 
dl< wspólnej solidarności robotniczej, 
w razie nie cofnięcia wymówień przez 
przemysłowców w Zagłębiu Dąbrów 
skiem i Krakowskimi, poprzeć robot 
ników tych Zagłębi strajkiem generał 
nym, mimo iż na Śląsku sprawa zatar 
gu o płace została już nregulowana.

Wczoraj miała się odbyć w inspe­
ktoracie pracy w Sosnowcu konfcren 
eja przemysłowców ze związkami ro­
botniczemu Na wezwanie inspektora 
pracy, czy związki przystąpią do per 
traktaeji z przemysłowcami w spra­
wie nowych warunków płac, Praca 
Polska i ZZZ. odpowiedziały że wez­
mą udział w konferencji, natomiast 
€ZG. odmówił udziału w rozmowach, 
motywując to tern, że rząd, przed kil 
ku jeszcze tygodniami wydał rozpo­
rządzenie do inspektorów pracy, w 
którym w kategorycznej formie pole 
' aby niedopuszczano do jakiehkol- 
w iek obniżek płac robotniczych. Wszel 
kit więc obecnie pertraktacje na te 
mat obniżki płac byłyby — zdaniem 
P7G. — niezgodne z intencją i rozpu 
rządzeniem rządu. Zapowiedziana 
wic, konferencja nie odbyła się i zosta 
i i odłożona do soboty 22 bm, W mię­
dzyczasie przedstawiciele rady z ja r 
< !> i odbędą rozmowy ze związkami, któ 
re wyraziły zgodę na przeprowadzenie 
konferencji, poczem w sobotę wynik 
tych rozmów będzie referowany na

CO NA TO W ŁADZE KOLEJOWE
Możeby odpowiednie władze kole­

jowe zechciały zwrócić więcej uwagi 
ria pociągi kursujące pomiędzy Sosno 
wcem i Kazimierzem, któremi codzie:: 
nie przejeżdża młodzież szkolna do 
szkół Zagłębia i Śląska.

Pociągi te są  tak przepełnione, że 
młodzież przebojem musi się dostawać 
do przedziałów, a najczęściej zmuszo­
na lokować się na stopniach wagonów.

A.by uniknąć wypadków i dać moż 
no“ć młodzieży spokojnego przejazdu, 
należałoby przydzielić odpow:ednią 
ilolć wagonów obszerniejszych, a nie 
ciasny oh, jak  to ma miejsce na tent 
odcinku, który stale jest traktowany 
po macoszemu.

Chyba oszczędności nie należy o- 
trzymywać kosztem młodzieży szkol­
nej i całej masy pracowników, którzy 
jeż iżą do swej pracy zawodowej i ma 
ją prawo do znośnego przejazdu.

-  ZEBRANIE ZWI ĄZKU STRZELEC­
KIEGO XA PIASKACH. W dniu 29 bm
o godz. 18-o,j w lokalu Z. S. Piński, ul. 
Krakowska 2. odbędzie sio walne zebra­
nie związku strzeleckie/aro oddział Piaski 

' z następującym porządkiem dziennym: 1. 
Zagajenie i wybór prozydjum. 2. Odczyta­
nie i przyjęcie protokułnł z poprzedniego 
walnego zebrania. 3. Sprawozdanie z dzia­
łalności zarządu i komendy oddziału. 4. 
Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 5. Dy­
skusja nad sprawozdaniami. 8 Wybory za 
rządu. ♦. Wolne wnioski.

wspólnej konferencji w inspektoracie 
pracy, pod przewodnictwem inspokio 
rn inż. Wesołowskiego.

Jak inożua jednak przewidywać 
wstępne te rozmowy pomiędzy prze 
myslow'cami a związkami nie dadzą 
wyniku tembardziej, że jak nas infor 
mują ze strony ZZZ. związek ten nie

Strajk w podziemiach
Robotnicy okupowali kopalnie warszawskiego towarzystwa

Wczoraj miał się zakończyć strajk 
protestacyjny robotników kopalń 
w arszawskiego towarzystwa, którzy 
nie godzą się na przegrupowanie tyełi 
kopalń z kategorji A do B, co równa 
się obniżką płac. Jak to donosiliśmy 
onegdaj odbyła się w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu konferencja dełega 
tów robotniczych z dyrekcją towarzy 
siwa warszawskiego. Do porozumie­
nia jednak nie doszło. Wczoraj, gdy 
do pracy zgłosiła się pierwsza zmiana 
po krótkiej naradzie postanowiono 
zjechać na dół i rozpocząć strajk. Jod 
nocześnie robotnicy postanowił! za­
blokować szyb ł rozpocząć z miejsca 
strajk głodowy, nie przyjmując z zew 
nąlrz żadnego pożywienia.

Sytuacja jest dość poważna i napię 
ta. Wśród rodzin przebywających pod

Przed Kongresem unii związków zawodowych
p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  

Zjazd delegatów rad okręgowych unji Z. Z. P. U. w Sosnowcu
.W środę, dnia 26 bm. o godz. 19-ej 

w lokalu polskiego związku zawodo­
wego pracowników przemysłowych i 
handlowych w Sosnowcu, przy ul 
Sienkiewicza 17-a, odbędzie się zjazd 
delegatów rad okręgowych U nji Z. 7. 
P. U. z Katowic, Sosnow.a, Często­
chowy, Ostrowca i Krakowa, z udzia­
łem związków pracowników umysło­
wych w Bielsku i Mościeach, który, 
wobec wyznaczenia terminu kongresu 
mb' ZZPU w W arszawie m dzień 1 i

2 marca br., zajmować się będzie spra 
wami, umieszczonemi na porządku 
obrad tego kongresu, a mianowicie; 
wymówienia i zniżki płac, umowy 
i-biorowe i rozjemstwo, izby pracy, r a ­
dy zakładowe jako przedstawicielstwo 
pracownicze, reform a ubezpieczeń spo 
tocznych, ozas handlu i współpraca 
z mchem zawodowym robotniczym.

Uzgodnione na tym zjeździ© wnio­
ski będą przedmiotem obrad kongresu.

Udogodnienia na tłoczcie w Sosnowcu
Zamieszczaliśmy kilkakrotnie skat 

gi naszych czytelników na trudności 
załatwianiu spraw na poczcie w Sosno 
we u. Niewygody te wynikajy z tego, 
że obrót oszczędnościowy książeczka- 
o i P. K. 0 . załatwiany był tylko przy 
jednem okienku i to z przerwą obiado 
wą od 12 do 13. Przerw a taka nie po 

inna istnieć w 120-tysięcznym rm’e 
=cie o tak wielkim ruchu pocztowym. 
Trudności te, dzięki staraniom na 
czelmka urzędu pocztowego, p. Gera 
sa, zostały już częściowo usunięte 
Zniesiona została przerwa obiadowa 
dla obrotu PKO. i przedłużono godzi 
ny urzędowania do godz. 8-mej wie­
czorem. Razem więc przedłożono orzę 
dowanie o ó godzin, pozatem powięk 
r- zon o ilość okienek załatwiających 
spra wy PKO.

Afożemy więc obecnie wpłacać ezi 
kami PKO. przy okienku nr. 1 od g 
8-mej rano do godz. 8-ej wieczór bez 
przerwy, pozatem można wpłacać przv

okienku nr. 10 od g. 1 popoł. do B-ej
wieczór.

Jeśli chodzi o wpłaty i wypłaty 
na książeczki oszczędnościowe PKO., 
io przy okienku nr. 5 możemy z a ła t­
wiać te sprawy od godz. od godz. ?-ei 
do 12-e;j i od 15 do 19-tej (7-mej wie­
czór), a więc o godzinę dłużej, nie 
dotychczas. Pozatem możemy m am on 
Jacje oszczędnościowe załatwiać przy 
okienku nr. 1 od 12 do 1-szej popoł., a 
przy okienku nr. 10 od godz. 1-szej 
popoł. do godz. 8-ej wieczór. Tak więc 
przez całe popołudnie aż do 8-ej wic 
ozorem mamy do dyspozycji 2 okien 
ka dla wpłat i w ypłat na książeczki o 
s.-.czędnościowe PKO.

Liczni klijenci poczty w Sosnow­
cu, którzy dotychczas całemi godzina 
mi musieli stać w kolejkach, klnąc .te  
porządki, powitali z uznaniem i 
wdzięcznością wymienione wyżej udo 
godnienia.

Śmiertelny wypadek robotnika przy pracy
w cementowni „Seturn" w Wojkowicach Kom.

Onegdaj popołudniu w cementów 
ni „Saturn1* w Wojkowicach Komor- 
; y.\h, robotnik Tomasz Dulewski, łat 
29, zam. w .Wojkowicach Komornych, 
będąc przy pracy, uderzony został w 
nogę łopatkam i mechanicznej beto

niarki. Uderzenie było tak silne, źn 
Dulewski doznał zmiażdżenia praw ej 
nogi powyżej stopy.

Przewieziono go w stanie ciężkim 
do szpitala w Czeladzi, gdzie dnia aa 
Hępnego — zmarł.

zgodzi się na jakiekolwiek obniżki
płac.

Wątpić należy, aby sprawa zatar 
gn w przemyśle górniczym Zagłębia 
Dąbrowskiego znalazła rozwiązanie 
na miejscu. Niewątpliwie likwidacją 
zatargu musi się zająć rząd i to po­
winno nastąpić jak najwcześniej.

Piątek

ziemią górników panuje duże podnie 
cenie.

Jak nas informują, przed niedaw 
nym czasem komisja ministerjalnn 
badała sytuację kopalni towarzystwa 
warszawskiego i rzeczywiście stwier­
dzono, że sytuacja finansowa tych ko 
palń nie jest dobra, a zadłużenie wy 
nosi 1.300.000 zł. Jednocześnie z po­
wodu małego kontygentn otrzymywa 
nego od konwencji węglowej załogi 
tych kopalń są większe niż potrzeba. 
Aby więc kopalnia też mogła nadal u 
trzymać się mają do wyboru reduk 
cje robotników i zamknięcie jednej ko 
palni, zniżkę płac robotniczych, lub 
też, co byłoby najlepsze, przyznanie 
kopalniom tow. warszawskiego przez 
konwencję węglową większego przy­
działu kontygentn.

Dziś: f  Fortuna. Eleonory 
Jutro; Katedry Św. P. w Ant. 
Wschód słońca: 6.15 
Zachód słońca 4.57

RAD JO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKA

Piątek, 21 lutego.
6,30 Modlitwa i gimnastyka. 6.50 Mu­

zyka z płyt. 11.57. Czas. 1215. Audycja 
dla szkól. 12.20 Koncert orkiestry kame­
ralnej z Wilna 13.25. Chwilka gospodar­
stwa domowego. 13.30 Z rynku pracy, 15.15 
Eksport i giełda. 15.00 Scenki muzyczne 
z płyt. 16.45 Zimowa bajka. 17.00 Skarby 
polskie. 17.15 Minuta poezji. 17.20 Kwar­
tet g-moll. 17 50 Poradnik sportowy. 18.09 
Recital śpiewaczy Jerzego Czaplickiego. 
18.35 Skrzynka rolnicza. 18,45 Reklamy, 
19.05. Sport. 19.10 Komunikat śniegowy. 
19.15 Biuro studjów rozmawia ze słucha­
czami. 19.30 Karnawałowy koncert sym­
foniczny z Wiednia. 22 10 „Hej ty Wisło-  
—- suita tańców i melodyj. 22.40 Transmi­
sja z sali YMCA fragmentu międzyna­
rodowego meczu koszykówki Polska —« 
Estonia. 23.05. Muzyka taneczna.

— WOTć-----

Z Kielc
(k) AWANTURNIK. Wczoraj znany 

policji awanturnik Jan  Szerkański zwabił 
do swego mieszkania Marjanne Szczęś­
niak, od której pod groźbą pobicia zażądał
200 zł,

Szeześniakowa przyrzekła dań napastnl 
kowi pieniądze po podjęciu z PKO. i na do 
wód prawdy okazała mu książeczką * 
Wkładem 536 zł.

Siekaóski rzucił się wówczas na Szczę- 
śniakową i przemocą wyrwał jej krdążeca 
ko, żądając przepisania mu połowy posia­
danego przez Szczęśniaokwą majątku.

Policja aresztowała Siekaóskiego i odo 
ńrała od niego skradzioną książeczkę PKO. 
którą zwróciła Szczęśniaków©!.

(k) ZASPY ŚNIEŻNE W KIELECKI EM.
Wczoraj drużyny robotnicze, uprzątnęły 
utworzone na drogach zaspy śnieżne tak, 
żo dziś komunikacja autobusowa na lin- 
jach: Stopnica — Łagów — Opatów ora* 
Kielce — Sandomierz, Kielce — Bodzen­
tyn i Busko — Stopnica odbyła się normal 
nie. Wczoraj po wczorajszej odwilży w kle 
lockiem panowała mroźna pogoda przy 
niezwykle silnym wietrze.

(k)) ROZBU UDOWA MIASTA S K A R ­
ŻYSKA -  KAMIENNA. Gmina m Skar­
żyska — Kamienne, otrzymała przeszło 85 
ha gruntów na cele rozbudowy miast i.

W najruchliwszym punkcie 
K ie lc  do sprzedania

paszteeiarnia
Wiadomość: Paszteeiarnia „Higje 
niczna“, Kielce, gen. Piarackiego.

OŚW IADCZENIE
Zrzeszenie Właścicieli Drukarń komu­

nikuje, że w stosunku do żądań pracowni­
ków drukarskich ustosunkowały się przy­
chylnie. lecz ze względu na stan gospo­
darczy całego kraju i pogłębiającego się 
kryzysu, który niszcząc całe życie gospo­
darcze niezależnie od przemsysłu drukar­
skiego, który jako przemysł poinocnicr.jr 
rozwija się lub zamiera w zależności od 
ruchu przemysłowego, handlowego lub 
sytuacji gospodarczej kraju, oświadczają, 
że warsztaty pracy naszej są obecnie na 
poziomie nieopłacalności, a przyjęcie no­
wych eiężarówr nietylko nie powiększy |S> 
jomności rynku na wyroby naszej produk­
cji ale odwrotnie wytworzyłoby jeszcze 
większą i zaciątą walkę konkurencyjną, 
która w konsekwencji w krótkim czasie do 
prowadziłaby do ruiny większości zakła­
dów', a tern samom i do powiększenia fi«s- 
bv bezrobotnych.

7, wyżej podanych powodów nie mnie­
my przyjąć żadań obecnie wysuniętych 
jako nierealnych 

Natomiast stojąc na stanowisku rządcK 
zmierzającym do ustabilizowania życia ga> 
spodurczego podtrzymujemy umowę za wag 
tą  w dniu 10 lipoa 1935 r.

Zarząd Zrzeszenia Właścicieli
Drukarń Zagłębia Dąbrowskiego

-

   ....



Nr. 51 Str 5
*

Gdy do Zagłębia wracają reemigranci z Francji...
Martyrologia polskiego robotnika wiecznego tułacza

Dworzec. Po peronie spacerują Z dalszej rozmowy dowiedziałem
grupki pasażerów, oczekujących na :-ię, żo do Francji wyjechał z Zagłę- 
pi-ciąg. Jest zimno. Kołnierze postu- oia gdzieś przed 8 laty. Co miał — roz 
wionę. Nikt nie zwraca uwagi na dru sprzedał naprędce. Tam będzie miał 
gie'i. Nagle na peron wtacza się po- rrr żnośe powetowania sobie wszy- 
fiag. Zwykłe zamieszanie, pośpiech, ft kich strat, „odkuje się“. Jakoż i- 
row oli jednak oczy wszystkich zwra- słotnie. Polaków przyjmowano chęt- 
eują się na kilka wagonów ostatnich, nie zarówno do kopalni, jak i do go- 
Są przeładowane. Dochodzi uas spodarstw wiejskich. Większość jod 
zgiełk stamtąd W' oknach przedzia- nak starała się pozostać w przemyśle, 
łów stoją mężczyźni, dzieci, kobiety. Skąd mieli wiedzieć co ich czeka. Są 
W szyscy przeważnie ubrani w  nędzme, dzili, że prędzej dorobią się czegoś. A  
jakieś naprędce zmontowane, po wy- potem, gdy zaczynało być coraz go 
ciernie płaszcze. Dzieci płaczą. Ma rzej, gdy groźba redukcji poczęła co 
się wrażenie, że do tych wagonów za- raz częściej przesłaniać im przyszłość, 
ładowano ludności spalonej wsi, któ- możność przeniesienia się do gospo 
ra ledwie zdołała z życiem ujść. Nad carstw wiejskich, gdzie nieodczuwa- 
całem tern zbiorowiskiem w isi jedno no w takim stopniu kryzysu, została 
słowo, słowo, które z otwartych okien bardzo utrudniona. Jedyne co im po 
uderza wprost w oczy przechodniów: zostawało — to Paryż. Przecież tyło
nędza.  ̂ miijonowe miasto da możność utrzy-

K toś wreszcie zdążył już zasięgnąć mania się jednej rodzinie! 
informacji; przez peron powiało, po- — Panie, kto tam przyjechał, ten 
dawane coraz^ dalej: reemigranci z może powiedzieć, że był już na sa- 
Francji. .Wokół wagonów gromadzi mvm dnie — mówi mój rozmówca, 
m* coraz więcej ludzi Jakiś pan zdą- Paryż to piekło — nietylko dla nas 
żył już wyjść na miasto i oto niesie Polaków, ale dla wszystkich, którzy 
dwa chleby i jakieś pakunki. Za chwi jako kapitał mają jedynie dziesięć 
1ę znikło wszystko w jednym z okien, pnlcy.
Ktoś wyjął portmonetkę i z  zawstydzę Początkowo, byłem pomywaezem w
niarn podaje parę groszy do najbliższo In telu, bo umiałem po polsku. Często 
go okna. Zaczynają się nawiązywać się zdaża gość — polak, wtedy posyła 
rozmowy, zgiełk wzmaga się Nikt ją do niego służbę polską; — zdobywa 
jednak z reemigrantów nie wysiada ją tak gości. Potem przestano się' z 
^resztą poco? Dokąd są w wagonach tem Hozyć. Przyszedł francuz, mu- 
—mają jeszcze jakąś opiekę, choćby w sialem iść na bruk. 
postaci konduktora, czy naczelnika ru — W ięc z czego pan się utrzymy- 
ehn. Skończy się to jednak. Więk- wał? aż do chwili wyjazdu do Polski? 
szość wie co ich czeka. . — Z tego co i dzisiaj — odpowia

Statystyki za luty wykażą, że Po', da. Tłóżnie było. Nicą, kiedy olbrzy- 
sce przybyło tyle a tyle bezrobotnych mie hale targowe Paryża pustoszały,

Miałem możność przed paru dnia- zachodziliśmy tam w nadziei znalezie 
mi rozmawiać z jednym z tych ludzi. nia czegoś. Jakoż można było tam zna

— Pan bez pracy? ieźć starą, śmierdzącą rybę, której
Skinięcie głowy. nikt nie chciał kupić, nadgniłą mar-
— Dawno pan przyjechał? chew, suche bułki. W tedy dowiedzia
— Przed dwoma miesiącami. łom się, że człowiek może żyć prawie
— Go więc pan dotychczas robił? z niczego. A  potem, gdy przyszło w y  

V czego pan żyje, gdzie mioszka? jeżdżąc do Polski, to w ie pan, nawet
Jedyną, ale bardzo wymowną od- niektórzy cieszyli się. Przecież go 

powiedzi.ą było desperackie rozłożenie m j  być nie może, nędzą polska chyba
^ ^ t ó g o r s z a  od nędzy paryskiej.

Mieszkaniec Piasków
powiesił się na słupie przydrożnym

Z Zagłębia
T E A T R  M I E J S K I  

w SO SN O W C U .
W sobotę o godz. 8.30 wieczorem dosko­

nała komedja Bus Feketego pt. „Trafika
lowej ‘ ‘.

Przeojjp'sed aż b*i*etów w firmie W.
Czechowski, i-go Maja.

 —

-  ODCZYTY. W piątek, dnia 21 lutego 
hr. dr. A. B.Tik wygłosi referat pt. Współ 
czesne państwo, źródła wojen i podział na 
klasy społeczne" Referdt odbędzie sie w 
lokalu KSM. przy ul Piłsudskiego 6 o g. 
< wiecz. W następny piątek, tj. 28 lutego 
br. w lokalu OMP. wygłosi referat p. 
Krzyżyk St. pt. „Morze w historji Polski i 
w chwili obecnej”. Obydwa referaty wy­
głoszone będą dla miejscowych organiza­
cji.

-  ZARZĄD ZW. B. OCHOTNIKÓW 
ARM.JI POLSKIEJ W SOSNOWCU wzy
wa członków do punktualnego stawienia 
się na zebranie miesięczne w dniu 23 bm. 
(niedziela) o godz. 15 w sali pracowników 
ubezpieczeń społecznych w Sosnowcu, przy 
ul. Kołłątaja nr. 17.

-  ODCZYTY PUBLICZNE W CZELA 
DZI. Świetlica miejska w Czeladzi organi­
zuje cały cykl odczytów na różne tematy 
które wygłaszać będą odpowiednie siły 
fachowe Dzisiejszy odczyt na temat „z wy 
prawy na nową ziemią” wygłosi dr. Adam 
Piwowar z Dąbrowy. Początek o godz. 7 
wieez-

-  BAL POCZTOWCÓW WIELKĄ A- 
TRAKCJĄ OBECNEGO KARNAWAŁU.
Wielką atrakcją kończącego się już kar­
nawału bądzie zabawa taneczna, którą u- 
rządzają w dniu 22 bm. w salach gimna­
zjum państwowego im. Staszica w Sosnow 
cu — pracownicy poczty, telegrafu r te­
lefonów.

W programie zabawy karnawałowej 
jest wiele miłych niespodzianek. Stroje 
wizytowe. Orkiestra pierwszorzędna, z bo­
gatym repertuarem najmodniejszych tań­
ców.

Dochód 7 zabawy przeznaczono na knp- 
no awjonetki P. P. W.

-  ZABAWA RZEMIEŚLNICZA. Tow. 
rzemieślnicze i cechy w Sosnowcu urzą­
dzają dnia 22 bm. w sali zw. pracowników, 
ul. Sienkiewicza 17, zabawą rzemieślniczą 
przemysłowo - handlowych w Sosnowcu, 
Program zabawy zapowiada wiele miłych 
niespodzianek.

Do tańca przygrywać bodzie doborowa 
orkiestra jazzbandowa. Bsfct na miejsca, 
ceny niskie-

-  P. C. K. PRZY SZKOLE POWSZE­
CHNEJ Nr. 21 W SOSNOWCU. Na nau­
czycielskiej konferencji rejonowej przy 
szkole powszechnej nr. 21 w Sosnowcu od­
było się zebranie kola młodzieży PCK. 
pod przewodnictwem opiekuhki koła p. 
Heleny Bergman. Po zagajeniu zebrania 
przez przewodniczącą kola i odśpiewaniu 
hymnu P. C. K., poszczególne sekcje wy­
kazały się swojemi pracami. *

Na zakończenie zebrania członkinie ko­
ła młodzieży PCK. odśpiewały pieśni ko­
leżeńskie przy nkompanjameneie opiekun 
ki kołn. «

-  WIECZORNICA O. M. l \  W SO­
SNOWCU. W wielkiej sali domu społecz­
nego odbędzie sę iw sobotę o godz. 20.80 
„Wieczornica młodych'* urządzona stara­
niem oddziału organizacji młodzieży pra­
cującej w Sosnowcu. Będzie to pierwsza 
reprezentacyjna zabawa O. M. P.-u.

-  WIECZORNICA LOPP. W BĘDZI­
NIE. Będziński obwód powiatowy LOPP. 
i koło Polskiej Macierzy Szkolnej -urządza 
22 bm. o godz. 21-ej reprezentacyjną wie­
czornicę taneczną w sali gimnazjum koe­
dukacyjnego im. M. Kopernika przy ul. 
Kopernika w Będzinie. Wejście tylko za 
zaproszeniami. Wiole miłych niespodzia­
nek. Wstęp din pań 2 zł., dla panów 3 zł. 
Stro je wieczorowe.

— MIĘDZYNARODOWY ZŁODZIEJ 
NA WYSTĘPACH W BĘDZINIE. Oneg-
daj wieczorem w urzędzie pocztowym w 
Będzinie został ujęty międzynarodowy zło 
dziej (doliniarz) Izrael Akarberg — rnie- 
*zkauieo Łodzi.

Akerberg tegoż dnia przy okienku na 
Poczcie p. W? Baczyńskiemu przy ul. Ko­
ściuszki nr. 2 w Będzinie, skradł 100 zł. 
flotówką.

Akarberg powędrował do więzienia.

W nocy z dnia 18 na 19 bm. na siu 
pic, znajdującym się przy drodze o- 
bok kolonji W arpie pod Wojkowica­
mi Kościelnom* powiesił się mieszka 
nieć Piasków 55-letni Jan Kmrnwsk’
'— 7 zawodu górnik.

Nieporozumień^ wśród

W „Exprcsie Zagłębia" ukazało 
się sprawozdanie z walnego zebrania 
rodników czeladzkich, w którem poru­
szona była sprawa gospodarki zarzą­
du związku. Przewodniczący związku 
;> F. Horzelski przetrzymywał orga 
nizacyjne pieniądze na własnym kon 
cie PKO, co niezgodne jest ze statu­
tem związku. Komisja rewizyjna pad 
dała krytyce działalność zarządu, o 
czem w sprawozdaniu z zebrania napi 
$a iśrny na łamach ,,E. Z “. Przewód 
raczący zarządu p Horzelski uczuł się 
(huknięty tem sprawozdaniem napi­
sał odwołanie w prasie, zarzucając wy 
łudzenie podpisów p. J. Majcherczyko

B. naczelnik poczty w Olkuszu p. 
Naeawiecki, obecnie emeryt, oskarżo 
r.y jest o przywłaszczenie zł. 193 z o 
płat radjowych, wpłaconych do urzę 
du pocztowego przez abonentów radjo 
wy ch; oraz zł. 40, wpłaconych przez pa 
piornię „Klucze",

Sprawa przeciwko b. naczelnikowi

Śledztwo wykazało, że Kaniowski 
od dłuższego już czasu nosił się z ża­
rnu,rem popełnienia samobójstwa i u- 
czynił to właśnie onegdajszej nocy, pd 
wracając od krewnych z Wojkowic 
K ościelnych.

rolników czeladzkich

wi od pozostałych członków komisji re 
w i/yjnej pp.: L. Wieczorka, Rutkow- 
8 kego, St. Łakomika i E. Majcherczy 
ką- P. Majcherczyk obrażony wystą­
pił przeciwko zarządowi związku o 
zniesławienie go na drogę sądowa. 
Proces odbędzie się 16 marca br. w 
sądzie okręgowym w Sosnowcu. Trze 
ba zaznaczyć, że członkowie komisji 
rev,7, złożyli publiczne oświadczenie w 
prasie, iż nieprawdą jest jakoby p, 
Majcherczyk wyłudził od nich podoi 
sy przy sporządzaniu protokołu z 
przeprowadzonej rewizji ksiąg. Pro 
cos oczekiwany jost w Czeladzi z du 
żem zainteresowaniem.

miała się odbyć onegdaj przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu na sesji wy, 
jazd owej w Olkuszu. Spowodu niesta 
v lenia się oskarżonego, zamieszkałe­
go obecnie w Myślenicach, sąd posta­
nowił przymusowo sprowadzić go na 
następny termin rozprawy.

Tak było z pierwszemi transportami.
My wiedzieliśmy już co nas czeka. 

Nie było takiego rozczarowania. Wi 
milczeniu liczę takich jak on, takich 
którzy „żyją z niczego". Powróciło ich 
tyle i ciągle jeszcze przybywa. D zi­
siaj — tak, zdzierają uLiee, próbują 
wszystkich zawodów, ale co będzie jlu 
tro, pojutrze. Jaka jest przyszłość 
tv h  ludzi?

K iedy z Francji coraz więcej ru­
guje się polski elemen, jako już niepo 
trzebry, gdyż spełnił swoją rolę: przy 
czynił się do odbudowy Francji — w  
Polsc-e po dziś dzień kapitał francuski 
korzysta z naszych nader gościnnych 
praw. To też obowiązkiem moralnym 
tego kapitału powinno być przyjście z 
pomocą tym właśnie ludziom, któ­
rych francusyt ojczyzna tak niepobra 
tersku się wyparła.

WYKRYCIE SPRAWCÓW KRA­
DZIEŻY w  SKLEPIE P. OGRODOW 

SKIEGO W SOSNOWCU.
W ubiegłym tygodniu podawaliś­

my wiadomość o kradzieży przyborów 
sportowych dokonanej w  sklepie p. 
Ogrodowskiego przy ul. Piłsudskiego 
nr. 24 w Sosnowcu. Policja wszczęła 
natychmiast w  tej sprawie śledztwo I 
sprawców tej kradzieży wykryła. S*  
to. B. Szewczyk, zam. przy ul. Orłej 
IG. J. Włodarczyk, zam. przy ul. Tyl 
nei 26, B. Urbański — ul. W iejska rfJ 
i R. Kupka — ul. K ilińskiego 15 w 
Sr ‘ nowcu, wszyscy zawodowi złodzie 
j( Ponadto zatrzymano paserkę Ja  
nioę Pasik, zam. przy ul. Dziewicza4 
9 w Sosnowcu

Część skradzionych rzeczy odo* 
brano. —-

 :9:0:(ł:___
PROCES GRZESŻOLSKIEGO ODBĘ­

DZIE SIĘ W SOSNOWCU.
Jak się dowiadujemy, sensacyjny wnio­

sek obrońcy GrzeszSlskiego o przeniesie­
nie rozprawy z Sosnowca do Warszawy 
nie został przez sąd uwzględniony z bra, 
ku jakichkolwiek podstaw.

— -:0:O :0:____
— Z ŻYCIA SOSNOWIECKIEGO KLU, 

BU TOWARZYSKIEGO. W niedzielę od- 
będzie się w sosnowieckim klubie towarzy 
skim (3-go maja 25) wieczornica taneczna 
z udziałem znanego humorysty p. Witolda 
Eiektrowicza. Początek o godz. 18-ej. — 
Wslęp za zaproszeniami.

— ZARZĄD ZW. OCHOTNIKÓW W 
PORĘBIE. W Porębie odbyło się walne 
zebranie członków zw. b. ochotników ar- 
mji polskiej, na którem odbyły się wybory 
nowych władz związku. Do zarządu zostali 
wybrani pp.: E. Góralczyk — prezes, It- 
Buszko — wiceprezes, J. Stefański — skarb 
nik. J. Góralczyk — zast. skarbnika, P„ 
Koska — sekretarz i W. Paluch.

Do komsiji rewizyjnej pp.. M. Krako­
wiak. T. Kind! er i J. Wotągiewicz.

ZŁODZIEJ - KIESZONKOWIKO 
PRZYŁAPANY NA GORĄCYM UCZYŃ 
KU. Na gorącym uczynku kradzieży kie­
szonkowej na ul. Modrzejowskiej w So­
snowcu ujęty został Mieczysław Szula- 
kiewicz, zam. przy ul. Kuźnicy 14 w So­
snowcu.

Przekazano go władzom sądowym.
W SADZIE OKRĘGOWYM W SO­

SNOWCU sadzony byt wczoraj rzezimie 
szek z Pohulanki pod Myszkowem 211 Mn! 
Jan Kulak mający za sobą wiele krwa­
wych wyczynów.

Kulak podczas zabawy, urządzonej w 
mieszkaniu niejakiego Cupiała, mieszkań­
ca Pohulanki, pchną? nożem swego Knlcgł 
Romana Misiaka.

Sąd wymierzył nożowcowi dwa lata v ię  
zienia, zmniejszając mu karę do potowy 
na* zasadzie amnestii,

— DANCING - BRIDGE W KLUBIH 
NA NIEMCACH. Komitet pomocy dzte* 
ciom najbiedniejszym na Niemcach urzą­
dza w niedzielę o godz. 17 w salach miej­
scowego klubu zabawę karnawałową.

Tradycyjna ta zabawa zapowiada sią 
bardzo interesująco i pozwoli wszystkim 
uczestnikom na mile spędzenie jednego f  
ostatnich dni karnawału pray dźwiękaoli 
doborowej orkiestry.

Społeczeństwo czeladzkie z nieć erpiiwością oczekuje 
ro z p rz y  sądowej

B. naczelnik poczty w Olkuszu
przed kratkami sądowemi



S u . t>

1 Zawiercia
ZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO W 

ŻARKACH.
W świetlicy strzeleckiej, odbyto siq tlo 

roczne, walne zebranie oddziału Z!S. pod 
przewodnictwem członków zarządu j.owia 
owego ZS. w osobach: ob ob. Rutkowskiej
Gubały. Na prezesa powołano E Grabę 

go, w skład zarządu weszli: F. Suehauowa 
J. Pyżyńska, W. Januszewski, B. Lesz 
<-zy lis ki, F. Cynii, K. Zieliński i St. W it­
kowski w char. kierowniczki pracy kobiet 
L. Nowakowska w char. kom. od. żeń., M, 
Grabowski, w ehahr. komendanta oddziału 
męskiego. Do komisji rew izyjnej powoła 
no na przewodniczącego W. Jędrzejkiewi 
cza, na członków: dr. J. Urbanka, L. Gra­
bowskiego, T< Hernika i M. Kulaków ną. 
Delegatami na zjazdy wybrano: dr. I  aj 

—hla i B. Leszczyńskiego. Uchwalono t u- 
Iżet na rok 1936-37 w dochodach i <v wy­
datkach zł. 1123. Główna pozycja y.iat- 
iów stanowi kupno odbiornika ra !  j .wego.

Na intencje pomyślnych prac nowego 
łarządu odprawiona była uroezysn NBza 
fw. w miejscowym kościele.

Wszystkim członkom i sympatykiem 
ftS., a szczególne ks_ proboszczowi dr St. 
|jfm arskiem u, za udział w zebran.in, za- 
?ząd tą drogą składa szczere podziel-e v a ­
de.

(z) KONCERT POPULARNY. W nie­
dzielą 23 bm. o godzinie 15 w sali domu 
ludowego, staraniem  sekcji kulturalno - 
oświatowej przy miejskim komitecie fun­
duszu praey odbędzie się popularny kon­
cert, przeznaczony dla szerokich warstw 
społeczeństwa.

fz> ODCZYT DLA PAŃ DOMU. Ones' 
daj w sali kino-teatru ,,Stełla‘‘ z in icjały  
Wy grona miejscowych pań p. W anda 
Ładzina z Warszawy, delegatka główne­
go zarządu związku pań domu. wygłosi­
ła bardzo aktualny odczyt pt. .K obieta 
dzisiejsza wobec zagadnień chwifi". W 
odczycie tym wzięło udział około 200 pań 
domu ze wszystkich sfer społeczeństwa. 
W  przeszło półtoragodzinnym i doskona­
le opracowanym referacie p. Ładzina o- 
mówiła cały szereg spraw i problemów, 
interesujących każdą nowoczesną gospo­
dynią i panią domu. a stwierdzić trze­
ba. że dziedzina ta,’«zwłaszcza w miastach 
prowincjonalnych, pozostawia dotąd je ­
szcze b. wiele do życzenia, większość zaś 
naszych pań domu prowadzi gospodarkę 
sposobami już dawno przestarzałemu Po 
odczycie zebrane panie uznały potrzebę 
konieczna założenia na terenie Zawiercia 
związku pań domu i w tym celu powo­
łany zostą} do życia komitet organizaeyj 
n r w skład którego weszły pp.: Ayr. Dęb 
ską dyr. S tatlerow a Fajerowa, Jaw or­
ska i Pawłowska. Zapisy do związku 
przyjmowań będzie powyżej wspom nia­
n y  kn-niiet organizacyjny.

Likwidacja sierocińca miejskiego w Czeladzi
Nr. 51

Na ostatniem  posiedzeniu rady miej­
skiej poruszona była spraw a likwidacji sie 
roeińea miejskiego w Czeladzi, która znała 
zła swój wyraz w!. budżecie m iasta na rok 
1936-37. Bezpośrednią przyczyną likwidacji 
sierocińca jest nieporozumienie, jakie wy­
nikło na tle wartości szacunkowej budyn­
ków po byłej komorze celnej pomiędzy naa 
g istia tem  czeladzkim a rządem wojewódz 
kim w 'Kielcach. K ilka lat temu władze, 
miejskie w Czeladzi postanowiły nabyć 
dła m iasta wszystkie zabudowania za ceną 
19.500 zł., płatnych w rafach, przyczem *Po 
rządzono odpowiednią urnowe na podsta­
wie której m agistrat wpłacił pierwszą ra ­
tą w sumie 1 950 zł. Ostatno m agistrat po­
stanowił poddać rewizji zawartą umową, 
ponieważ zaznaczył się poważny spadek 
cen budynków. Specjalna komisja oszaco­
wała wartość tych budynków na sumę 6 
tys. złotych. W ysuniętej przez m agistral 
propozycji obniżki ceny kupna, urząd w# 
jewódzki nie przyjął, wobec czego nastąpi

Z Olkusza
ło zerwanie umowy. Władze miej kie nie 
chcą również płacie czynszu dzierżawnego, 
który wynosi 75 zl. miesięcznie. Na tej 
podstawie z dniem 1 kwietnia br. nastąpi 
całkowita likwidacja sierocińca m ejs]:ie- 
go, si pozostaje zabudowania sprzedane be 
dą w drodze likwidacji. Nie jest wykłuczo 
ne, ażeby m agistrat nie nabył tych budyń 
ków. Przysługuje mu pierwszeństwo gdyż 
ma już wpłacone blisko 2 tys. zł. W /.wiąz 
ku z tern wyłoniła się sprawa przeniesienia 
domu starców i dzieci z sierocińca do in­
nych pomieszczeń. Trzy staruszki znajdą 
lokatę w domu izolacyjnym Kupisa, nato 
m iast dzieci z sierocińca oddane będą ro­
dzicom, względnie bliskiej rodzinie na wy 
chowanie. M agistrat na utrzym anie lyeh 
dzseci do 16 roku życia będzie płacił odpo 
wiednie kwoty.

Czy próba likwidaeji sierocińca przyoie 
sie jaką karzyśe samym dzieciom oraz ma 
gistratowi pokaże niedaleka przyszłość.

Wakacje na Helu
W mieszkaniu pana Cypersztoka zadzw® 

nil telefon.
— lla ilo ! — rzeki gospodarz.
W słuchawce zabrzmiał glos pana Ssef- 

n era:
— Bzieńdobry się z panem, panie Cyper 

»z/ok! S,*j lat już pana nie w id/ia/em .
— Rzeczywiście już będzie /e  trzy 

kwartały.
— Co u pana słychać panie C.?
— Niczego, dziękuję pana, panie S*ef- 

ner. W  Jecie byłem nad morzem.
— Co pan nie powie! Faktycznie?
— Tak.
— No i dobrze tam było?

— Pytanie! Sam rozkosz. Sfedzia/em na 
ten półwysep, uważasz pan.

— Jaki półwysep?
— Tamten półwysep.
— Aha. Doprawdy zazdraszezani pana.
— I masz pan rację! — westchnął pan 

Cypersztok. — Ro to był prawdziwy przy­
jemność. Ten piasek, te słonce/,ko, ten n ie  
trzyk dowcipny.

—■ Dowcipny wietrzyk?
— Tak. F iglarny taki. Oj, jak mnie tam 

było dobrze, panie Szef ner! Codzienni® so 
bie leżałem na tej Heli, I miękko mnie by

■ thw« S 3a ‘

ło i ciepło mnie było. Uś!
— Co się stało, panie Oypersztk? — 

krzyknął zaniepokojony pan Szcfner.
Nie było żadnej odpowiedzi. Tylko żal o 

swe jęki pana Cypersztoka dowodziły, że 
zaszedł jakiś nagły wypadek.

W rzeczywistości jednak sprawa przed 
stawiała się i na c/er j. Otóż pani Sabina Cy 
persztokowa, ukryta za firanką, pilnie słu 
chała telefonicznych wynurzeń małżonka. 
Wzięła prz,ytem niewinny półwysep Hel 
za jakąś nadobną „Helę“ j wymierzyła mę 
żowi za zdradę doraźną eprawiedlwbść.

W wyniku aw antury i zakłócenia spoko 
ju publicznego sąd skazał Cypersztoko- 
wą na 2(1 zł. grzywny.

Chrześłhański z a k ł a d

Lec/
^ s i e n i e  dc!

0 U A
Gum..?

W ykonuje reperacje zegar­
ków kieszonkowych, chro­
nometrów-, repetirów, szlfo- 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, an ty­

ków, kontrolnych, rejestrujących autom a 
tów i elektrycznych oraz liczników tacho­
metrów, szybkościomierzy, czujnikowi, 

nnmeratorów.
Wykonanie solidne z gw arancją ll-ch 

— letnią. —

fol) WŁADZE NOW EJ SPÓŁDZIEL­
NI SPOŻYWCÓW. Na posiedzeniu w dm 
19 bm. ukonstytuowały się władze spół­
dzielni spożywców w Olkuszu, o powstaniu 
której donosiliśmy już kilka razy. Do ra- 
r.\ nadzorczej spółdzielni powołano pp.: K. 
Zdrzalika — prezes, St. Krawczyka — wi­
ceprezes, H. Cieplaka — sekretarz, J. Fi- 
larskiego, W. Gęgofka, F. Głowackiego, R. 
Ivanrr.skiege. M. Majewskiego, E. Misiow- 
o», Fr. Nycza, W. Piotrowskiego ; * .
*..z\vajez,aka — ealonkowie.

Rada nadzorcza wyłoniła spośród -ie- 
komi« f  rewizyjną, gospodarczą . pro­

pagandową oraz mianowała zarząd w o- 
sobaeh pp.; Sf. Lipkę — prezes. J . Pod­
worskiego _  zastępca i skarbnik ora/ L  
Kluczewskiego — sekretarz.

Uruchomienie dwucb sklepów, t j je­
dnego w pobliżu fabryki „Olkusz" a dru­
giego w centrum miasta spodziewać sie 
należy w najbliższym czasie.

Dodać należy, że udziałowcami spółdziel 
"< '" j  s-t wyłącznie urzędnicy, lecz i pra­
cownicy fizyczni. spółdzielnia więc nie be- 

. "  .'bieżnie urzędniczą, jak niektórzr- 
mniemają.

fol) PIERWSZA ZABAWA K in  \  
PSZV JA CIM . STJIZEŁCA. W  ^
bm. XV salach resursy obywatelskiej v  Ol­
kuszu.. koło przyjaciół Strzelca w Olkuszu 
urządza pierwszy reprezentacyjny bal *
W,f T ' ^ \ f »TTCiami ' ,5iespodziankami. 

fol). STARUSZKA POD KOŁAMI FU-
IV. Przedwczoraj mieszkaniec Kałbani 
fpow. zawierokiego) Tadeusz Rudy. jadą* 
Lirą naładowaną cegłą, najechał na szo­
sie pod Ogro.Tzieńeem na 74-letnią Marie

' S r T n A 7’w .'fc“ a,“ ’ '“ '“ I” " * ■
CHOWFI- »  " l 'AD* E  “ PP. *  MIE.h u  v\ i e .  Przedwczoraj w sali świetlicr 
z.wiąz.cu strzeleckiego w Miechowie odby­
ło się walne zgromadzenie koła LOPP. w 
Miechowie. Na zgromadzeniu przewodni­
czył p. starosta Zaufali.

Do zarządu LOPP. wybrani zostali pp.r 
omisarz poi. pań. Jakubowicz, dyrektor 

gimnazjum Fr. Łapka, prof. Wcisło Cze- 
* aw Naszydlowski i Jakób Kornfeld, za­
stępcy pp.: prof. J. Janczewski i F r. W y  

Kom isja rew izyjna pp.: sędzia hip. 
ł>. Godlewski. H. Zaporski, Błażej Danek, 
zastępcy pp.; wicestarosta R. Wieje.wsbi 
i pref. .Tarmnndowiez 

toll 0108  W OKOLICE KREGCSŁU- 
!’A XA WYRÓWNANIE PORACHUN- 
KOM. Mieszkaniec wsi Łobzów ko’o Wol 
briftja. W incenty Konieczny zestal nieda 
XVIIo obrażony na weselu w Łobzowie przez 
Franciszka Sikorę. Zaprzysiągł mu .-emstę 
i onegdaj wieczorem przy spotkaniu Si ko 
ry  na drodze, poturbował go poważcie, ?x 
dając m. in. niebezpieczny cios w okolicę 
kręgosłupa, uszkodziwszy kość i opłucną.

Rannego Sikorę w ciężkim stanie odwi* 
ziono do szpitala olkuskiego.

B^iąg^»-saawgisa>gai$KaMMB mm

i SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

- (_ ierpii wości... cierpliw ości, mo­
ja tu rk aw k o . nie będziesz (Hugo tak  
pracowała. K to'... co cię uwielbia, b ę­
dzie s:ę starał w ytw orzyć tobie n ieza ­
długo św ietne stanow isko.

— Ktoś... eo m nie u w ielb ia? . —  
pow tórzyła panna z m inką naiw nej 
— któż taki?

— Gołąbko! czyż nie w iesz, że to 
ja jestem ?..

Przy tych słow ach fiak r się zatrzy­
mał. P rzybyli naprzeciw  domu numer 
9 przy u licy B ••■urban.

Am anda w s ia d ła  z pakietem  w ra 
ku. • V

— Czekaj pan tu na mnie — w y ­
rzekła — wrócę za kilka m inut, pu­
czem zniknęła w  bramie domu.

Soliveau  w sunął się w kąt powozu, 
a przym knąw szy oczy, rozmyślać z a ­
czął.

Lekko i żyw o dziew czyna w m gnio  
niu oka dosięgnęła szóstego p iętra  
Stanąw szy  u drzwi zapukała zlekka,

— Proszę wejść! — ozw ala się Łu­
cja  z w ew nątrz pokoju.

Szw aczka próg przestąpiła.

POWIEŚĆ.

— Ach! to ty  panno Amando —  
zaw ołała narzeczona Lucjana — zało­
żyć bym  się gotow a, że mi przynosisz  
pilną robotę.

— W ygrałaby? pani... jes+ bardzo 
pilną w rzeczy sam ej.

— D la kogo?

— Dla jedi ej z klientek, bardzo 
dla nas niedogodnej... Zgadnij dla  
której...

— D la pani m er,w oj z Garonne de 
OolombeS... — zawołała śm iejąc s ie  
Łucja.

— Odgadłaś... suknia balow a.
G-P—  A  kiedy przym ierzyć ją kę( 

trzeba ?
—  P o ju trze ...
—  A leż to n iepodobna..
— Dlaczego?
— P oniew aż wykańczam  kosfjum  

bardzo p ilny dla panr,v ElncmanŁ
— Odłóż ten kostjum ... 'bak rozka­

zała pani A ugusta, a n rm jew szy-  
sikicm  zabierz się do szycia tej sukni. 
Masz pójść przym ierzyć ją pojutrze 
o godzinie trzeciej po Południu, Pani 
morowa potrzebuje te j toalety  na s<>.

botę, w tym  dniu bowiem jest zapro­
szona na bal do prefekta Sekw any.'

— N a sobotę! — zaw oła li 1 ucja, 
załam ując ręce — a dziś mam'.' już 
Środę.

— Będziesz m usiała szyć w nocy. 
Pani A ugusta poleciła im pwiedzioe, 
iż. odoowiednio wynagrodź-, cię za ło. 
W iele  jej na tern zależy, aby za dowol­
nie Rwą klientkę/. Ga remi >.

— Ha! muszę w ięc zrob ić .. — w y ­
rzekło dziewczę. — Cm. trzeba będzie 
zaw ieźć tę suknię jak  o-,ta"'im razem?

—  Ma się rozumieć., pojadę z to­
bą... tak rozporządziło w! Kcirddka 
magazynu.

— I znów będziem y się tak oba­
w ia ły  jak w tedy, na tej pustej drodze, 
wśrd nocy...

— Zaśpiew am y sobie dla rozw ese­
lenia.

— Ha! i cóż począć, skoro koniecz 
nie potrzeba! O bjaśnij m nie par.i, jak  
ma byc ta sukn'a zribm .ią i p ikaż mi 
garn i runku

Amanda, rozw inąw szy pakiet, po­
częła tłum aczyć w szy tko szczegółow o

—  Rozumiem — m ówiła Łucja. —  
zaraz się do tego zabiorę

— Pam iętaj, że masz pojechać po­
jutrze dla przym ierze ra

— N ie z a p rrn ’'?
— A w sobotę aa godzinę dziew ią­

tą suknia ma być go^'wa. Lecz gdzież 
się spotkam y*

—  N ie w pracówm , to niepodobna. 
Zaledwie będę m ada czas zjeść śn ia­
danie... O znajm ij t > naszej zwierzch- 
n ffczre

-— Żalem tu w ; i po ciebie. Do 
widzenia, t nejo!

— Do widzenia!
Am anda w yszedłszy, szybko tbie, 

gla ze schodów. . Soliveau, pogrążony 
w głębokiem  rozm yślaniu, drgnął, skn 
ro nagle ctw arła drzw iczki povroza.

—  Pan spał? - -  zawołała Amanda, 
siadając obok ni eg >.

— Przym knąłem  orzy umyślnie, 
ażeby cię ujrzeć w marzemu .

— A! jak to upr/ejm.a, jak juda 
odpowiedź, jesteś* w r . ; amej pel*
nym grzeczności człow iekiem  L eci 
odwieź mnie tam, skąd przyw iałeś

W pól godziny później' Amand* 
wchodziła do magn/ru u pani Augu­
sty. um ówiw szy s.ę /. Owidj .-szem n;i 
spotkanie xv w ieezor.)i\ei godzinie.

Soli vena, m om o zajęty  Idrowskiuj 
sw ym  planem, udał się nu przechadz­
kę po bulwarach, ażeby tam obmyśli# 
szczegóły zbrodni. O ósmej wieczorem  
czekał na Amandę w p ibk/u pracow ni 
i poszedł z mą na obiad.

— Jutro riie będę inógi tow adzy  
szyć ci przy śniadm hi — rzeki d* 
niej — potrzebuję jecchae do ? on* 
tam eblau dla załatw ienia ważnveh in­
teresów.

- -  Jestem  praktyczną n ip  .w ie­
działa — interesu przede w szy^tk i cm.

— Lecz obiadować będziemy ra­
zem.

— Ta nadzieja skróci mi chwil#  
naszego rozłączenia.

d. c. n.
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Anglik po zapłaceniu należnoś.ń, 
połączył ię na ulicy z byłym sekre­
tarzem bankiera.

— Możemy teraz rozmawiać, aby 
nie zl^'t głośno — rzekł, biorąc go pod

kę poufale. — Nikt nas tu nie śledzi.
— Cóżeś robił przez te trzy latał

— Nie zebrałem majątku, to pew­
na — odparł Scott — Stało się wysoko 
i nisko... stosownie do okoliczności.. 
Nieszczęściem jestem zbyt znanym, a 
3tąd i dozorowanym; musiałem trzy­
mać ręce we własnych kieszeniach, zn 
miast niemi operować w cudzych. Wy­
padły stąd nauer niekorzystne rezul­
taty. Po za sprawami jakie nam przy­
bywają z Londynu ze szczegółowemi 
objaśnieniami, nic tu clo roboty nie 
było. Zaledwie wyżyć w tej nędzy zdo­
łałem. Rzemiosło nasze upada widocz­
nie. . tak! całkiem upada! zupełna 
stagnacja...

— Dlaozego!
— Za wiele konkurencji, jak wszę­

dzie... w-zyscy do tego się garną... 
Znam szesnastoletnich wyrostków pa­
ryskich, którzy by* mogli udzielać lek 
cję naszym piek-pockets z City. Cóż 
z tego... policja bezustannie cięży ci 
'utaj na karku... Nic niema do roboty' 
Ha tym przeklętym bruku Paw iu! 
Umarłbym z głodu, gdybym się był 
nie postarał o posadę dla siebie.

— Ty ., o posadę I! — zawołał Ar- 
n, Id z uśmiechem. — A to doskonałe.

— Tak o posadę.
— Jakaż to posada?

— Jestem jedną z najużyteczniej­
szych osobistości w cyrku Fernando; 
pół klownem, pół figurantem a nawet 
niekiedy artystą.

— Dziwna ci też myśl przyszła..
— Nie było w ozem wybierać... 

Miano mnie wydalić z Paryża jako 
cudzoziemca, gdybym nie udowodnił 
w najrychlejszym czasie, z czego się 
utrzymuję i żyję. Prócz tego pozostać 
in chciałem. Liczę wciąż na jakąś ko­
rzyść niespodziewaną, która nie przy 
szła dotąd wprawdzie... lecz nadejść 
może. A może ty mi ją przynosisz? — 
dodał po chwili.

— Trilby czy żyje? — rapy tał Ar­
nold w miejsce odpowiedzi.

— Żyje... a raczej wegetuje w bie­
dzie wraz ze mną.

— Widujesz się z nim często?
— Codziennie, pracujemy razem w 

cyrku Fernande. Trilby poszedł tym 
samym śladom... zastępuje klownów, 
przynosi obręcze zaklejone bibułką, 
przedstawia z dobrem powodzeniem 
niedźwiedzie i małpy w par tominach.

— Tak więc ty, w którym padzi 
wiałem zmysł bystry, sp o strzeg a j :v 
— rzekł Dosvignes — żywą i płodną 
wyobraźnię, zakończyłeś wraz z mm 
swoją karjerę w tak nędznem rzemio­
śle. Ależ wy obaj z głodu tam zamrze­
cie!

— Mogłoby to już nastąpić, gdyby 
nas nie podtrzymywała nadzieja. Wie

rżąc w lepszą przyszłość... oczekujemy
— Lecz na co?
— Na ową jasną godzinę... na żysk,

0 jakim przed chwilą mówiłem. Przy 
nosiszże go nam pytam powtórnie?

— Od was to zależy.
— A więc jak gdybyśmy już mieli

1 leniędzy w kieszeni... Cóż robić trze­
ba?

— Być posłusznym bez wahania
— Ile dajesz zarobku?
— Dziesięć tysięcy franków.
— Dla nas dwóch?
— Nie: dla każdego zosobna po 

dziesięć.
Oblicze anglika radością zapromie 

nudo.
— Dziesięć tysięcy dla Trilbego i 

dziesięć tysięcy dla mnie!.. Ach! otóż 
chwila przyszła nareszcie! No! otóż 
możesz rozkazywać nam, nrstrzu, bez 
obawy, każde twe polecenie najdoklad 
niej spełnione zostanie.

— Gdzie mieszkasz?
—  Przy ulicy Lepie nr. 19, na 

Montmartre.
— Sam?
— Nic, ■/, Trilbym.
— Jutro zatem w południe do was 

przybędę. .£■
— Nie czyń tego! — zawołał z 

trwogą Will Scot.
— Dlaczego?
— Odźwierna w naszym domu nie 

/miernie jest ciekawą i gadatliwą... 
Przyglądałaby się tobie... Masz urnę 
dżentelmena... Twe odwiedziny zwró­
ciłyby je i uwagę. Nie przyjmujemy 
nikogo, prócz kilku kolegów z cyrku 
i paru chłopców, nie grzeszących vvy- 
tw' rnością ubrania. Ty marz zupełnie 
inną p o w ierzchówn ość. R ozgad ała b y . 
o tern w całym okręgu. Bądźmy ostroź 
ni, ponieważ, jak widzę chodzi tu e 
sprawę. Nie pozostawiajmy za sobą 
żadnego śiadu, któryby nas mógł zdra­
dzić

— Gdzież więc się z tobą zobaczę?
— „W mej wiosce“...
Były sekretarz Richela rozśmiał 

się głośno.

— ,W twej wiosce! — powtórzył.
— Tak... w mojej... w twojej... we

wsi całego świata. Jest t.» Zakład do 
Derego można się zbierać na poga­
wędkę bez obawy podsłuchiwania,

— Gdzież leży ta wioska?
— Po za okopem Montmartre, na 

logu ulicy des Smiles, w pobliżu sta­
rego cmeubirza i kościoła SacreGoeur, 
którego przebudowywanie właśnie ro? 
poczęto.

— Dobrze... przyjdę tam..!
— O której godzinie?
•— W południe.'
— Zgoda! zjemy razem'śniadanie, 

już od tak dawna nie siedzieliśmy ra­
zem przy stole i nie trącili się kielisz­
kami.

— Każę podać śniadanie — rzekł 
Arnold — lecz w takim razie zamiast 
w południe, przybędę o jedenastej.

— Na jedenastą więc zamów ę 
śniadanie... punkt na jedenastą --- 
SeoP odpowiedział.

— Nie opóźnię się, przybędę.
— Poznasz zakład Królika A. Gid..
— Królika Gili-.. — powtórzył Des 

v'gnes zdziwiony.
— Tak... tak... zobaczysz... Wyeky- 

iimy k'cbszki w sali, gdzie co tydz:ćń 
ma miejsce „Obiad morderców".

Były sekretarz Richeta zmarszczył 
brwi z niezadowoleniem.

— Dlaczego do naszej rozmowy - -  
zapytał —- mieszasz ten wyraz mor­
derców!

— Opowiem ci to tam na miejscu 
—- odparł, śmiejąc się anglik; poczem, 
/m.eniająo przedmiot rozmowy: —• 
Tak, więc nie mieszkasz już na Re- 
gent-street — dodał — i nie pracujesz 
w domu bankierskim Richela?

— Porzuciłem bank... — odrzekł 
Desvigne*.

— Na zawsze?
— Tak.
— Ażeby próbować zdobyć mają­

tek ?
— Odgadłeś.

d. o, a.
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DODATEK TURYSTYCZNY

JEDZIEMY do ZAKOPANEGO!
Śnieg, sporty i  zabawa

bczon zimowy w całej pelnu Zaroiły 
się białe przestrzenie śnieżne od szjb  
ko sunących, ciemnych postaci naicia 
rzy. Czasami, jak jaskrawa plama ude 
rzy wzrok kostjum kobiety, lub miguą 
na przelocie rozwichrzone, wymy­
kające się spod czapki kędziory wło­
sów.

Młodość i tężyzna buzują ogniem 
wesela; głośny a beztroski śmiecb go­
ni od grupy do grupy narciarskiej.

Zakopane, a z niem cale Podkar­
pacie tętni życiem, obchodząc swój rok 
roczny sezon sportu zimowego.

Nie jast celem niniejszego artyku­
łu opis naszej „stolicy zimowej". Zro 
bili to już dawno inni; prześwietlili 
nawylot najdrobniejsze szczegóły — 
powiedzieli może więcej, niżby h> się 
dało uczynić w krótkim reportażu. 
Pragniemy raczej zwrócić uwagę na 
ogromne walory, jakie dla zdrowia 
ludzkiego przedstawia Zakopane w i 
mit-, a szczególnie gdy do atrmalnegi 
odpoczynku urlopowego dodamy u- 
miarkowane sportowanie “ię.

Dziś calem Podkarpareiu królują 
narty. Bo cóż może być przyjemniej 
8z' go nad możnśó pokonywania prze 
stizeni, gdy w świszczącym pędzie 
codigu ze stromych zboczy górskich 
przenosimy się lekko nad kilkunastu 
metrową przepaścią zasypaną śnie- 
- ieijb T e Przeczuwając nawet głębi, 
znajdującej się pod nami. Albo, gdv 
w ostrym i przenikliwym wietrze 
pniemy się mozolnie w górę, aż na 
szczyt, aoy później w ciągu kilku se- 
Kund znniez<5 się w miejscu wyj^cui 
rozpocząć wędrówkę na nowo od po­
czątku. Uparta „Syzyfowa praca" w 
odmiennej interpretacji. Sukienny ko­
stjum narciarski zda aię być futrem, 
przrwdzianym w lecio Odważniejsi,

a może bardziej zahartowani, zrzuca­
ją szczelne „wiatrówki" i koszule. Do 
pół obnażone, smagłe ciała kpią z tę­
giego mrozu i z przezornych nakazów 
higjeny. Wszędzie, na każdym kroku 
odczuwa się i widzi to prawdziwe, pe‘ 
ii o radości — zdrowie.

Co nas czeka w Zakopanem?
Jak już donosiliśmy w dniach od 

’21 do 25 bm. odbędą, się w Zakopanem , 
wielkie i urozmaicone śnieżne zapusty 
W programie imprez znajdują się: za­
wody saneczkowe dla gośń, jazda za 
końmi na nartach i saneczkach w Nxe- 
zt-acc..., mecz narciarski Lisbruck — 
Zakopane, góralskie zabawy i wicrvor 
.lice, pokazy jazdy figurowej na lo­
dzie', mecze hokejowe, wreszcie biegi 
c ci arak ie dla gości połączone z kar­
nawałem pod Gubałówką i dnia 25 bm. 
wieczorem „Ostatki" we wszystkich 
lokalach dancingowych Zakopanego z 
przeznaczeniem dochodu ra opiekę 
noleczną
W śnieżnych zapustach będzie mógł 

wziąć udział każdy, gdyż m’nisterjum 
komunikacji przyznało indywidualne 
zniżki kolejowe na przejazd w wyso­
kości 33 proo. w obie strony. Zniżki 
udzielane będą na podstawie kart u 
czastnictwa ligi popierania turystyki. 
Wiadomość w biurach podróży*

5 dni w Zakopanem po zni­
żonych ta n a c h !

W dniach od 21 do 25 lu-ego potroi 
“ię zapewne liczba gości w Zakopa­
nem, w tym bowiem czasie odbędzie 
się tam śnieżny karnawał, który nie­
wątpliwie ściągnie do zimowej naszej 
stolicy mieszkańców ze wszystkich 
o&rodk&w Polski.

Tydzień karnawałowy w Zakopa 
nem będzie urozmaicony szeregiem 
imprez, w których wezmą udział gru­
py Górali z Zakopanego, Pienin, ze 
Spiszą i Orawy. Prócz 33 proc. zniżki 
kolejowej w obie strony, IGórą otrzy­
ma w tyra czasie każdy na podstawie 
kart uczestnictwa ligi popierania tu- 
ry^iyki, goście korzystać będą ze zni 
żonych o 33 proc. eon wstępu ua w s z y ­
stkie imprezy sportowe i karnawało­
we, oraz ze zniżonej taksv klimatvcz- 
nej.

Ważność kart uczstnictwa trwsć 
będzie tylko od 20 do 26 lutego

Karty wydają wszystkie oddziale 
bmr podróży.

Zjazd na „Kaziuka" do Wilna!
W związku z kiermaszem ludowym św. 

Kazimierza, zwanym popularnie ..Kaziu- 
kiem“, który odbywa sic w dn. 4 marca w 
Wilnie, organizuje liga popier. turysty­
ki zjazd pociągami popularnymi do Wilna 
z całej Polski. W toj chwili przewidzia 
nych już jest 6 pociągów, zarówno z terenu 
Wileuszczyzny jak i z dalszych ośrodków. 
Zjazd na „Kaziuka‘“ jest początkiem szero 
ko zakrojonej akcji ŁPT., zmierzającej do 
kierowania masowego ruchu turyal rożne­
go na kresy wschodnie.

Turyści zagraniczni na polskich 
szlakach narciarskich!

Doorczny raid koląjowo - narciarski 
(wzdłuż Karpat, który wyruszył z Krakowa 
dn. 19 bmt, by w 10 dniowej podróży od­
wiedzić najważniejsze zimowiska w Karpa 
foch, organizowany był w tym roku przez 
tow krzewienia narciarstwa z ramienia li­
gi popierania turystyki. Tegoroczny raid 
należy uznać za niezwykło udały, gdyż

.wszystkie miąjsca zostały w;, sprzedane 
przyczem ponad 50 pr. uczestników rekruta 
je się z zagranicy, a to Holandji, Francji, 
Niemiec, Anglji i Łotwy.

Orbis w Stanach Zjednoczonych
W marcu otwiera się w Nowym Turka 

(Pearl Street 152) pierwsza na lądzie amery 
kańskim placówka polskiego biura podró­
ży Orbis.

Z zadań placówki Orbisu na pierwszy, 
plan wysunie się działalność propagando­
wa na rzecz turystyki do Polski wśród spo 
loczensitwa amerykańskiego, oraz wśród 
wychodźtwa polskiego. Wobec ustalenia 
komunikacji okrętowej polskiemi liniami 
żeglugowemi, tarystyka z za Oceanu do 
Polsk będzie się niewątpliwie ro/wijała 
pomyślnie.

Do Grobu Pańskiego
W połowie kwietnia wyruszy z Polski 

wiosenna pielgrzymka do Ziemi św. pod 
protektoratem i osobstem duchownem 
kierownictwem ks. bisk. Adolfa Jełowieo- 
kiego.

Program pielgrzymki opracowauy zo­
stał nadzwyczaj starannie. Uezo.sl.nioy 
zwiedzą u' Ziemi Świętej wszystkie miej­
sca otoczone czcią wiernych a związane t  
Życjern i Męką Chrystusa Pana: Jerozoli­
mę, Jerycho, Jordan, Morze Martwe, Na­
zaret, Tybeajadę, Kntarnaum, Górę Tabor, 
Kanę Galilejską i Górę Karmel. Przewi­
dziana jest też dodatkowa wyoieezka do Fi­
gi ptu.

Termin pielgrzymki 14.4—5.5 wybrany 
został tak, aby uczestnicy zobaczyli Zie­
mię Świętą w najpiękniejszej szacie Wio­
sennej.

Podróż morska odbędzie się polakiem! 
statkami ,.Polonia£* i „Kościuszko" W dr* 
dze powrotnej pielgrzymka zwiedzi Ateny 
i Stambuł.
Koszt uczestnictwa może być rozłożony' u# 
6 rat miesięcznych.

Cena udziału już od 875 ł t  począwszy,
Inforinacyj udziela i zapisy przyjmuje! 

Liga Katolicka, Katowice, ul. Marsz PUW 
sudskiego 58, fol. 308-52 1 818-80.



Str. 8

ZE SPORTU
Kanada-Niemcy 8:2, Szwecia-Polska 3:2

Drużyny hokejowe, które startowany w 
Garmlseb, biorą obecnie udr/al w różnych 
turniejach prowincjonalnych. Onegdaj 
Kanada spotkała się w Monach jo ni z re- 
ptesentaoją Rzeszy, a Polaka rosegrala w 
łfan»borio mecz ze Szwecją.

M Monach jo  m Kanadyjczycy pokonali 
n.emęów 8:2 (1:0, 2:1, 5:1), Już w pierw­
szej minucie gry prowadziła Kanada *e 
strzału Farquareona. W drugiej terc ji wy 
nik podwyższyli H aggerty i Farąuarson, 
a dla nemców pierwszą bramkę zdobył Jae 
i.ccke. Trzecia tercja przyniosła gęści om

Polska-Estonja w koszykówce
Dziś wieczorom na sali YMCA rozegra­

ny zostanie mecz koszykówki Polska — 
Estonja. K apitan związkowy koszykówki 
PZ68. p, Piotrowski, wystawił narazić i- 
dentyczny skład, w którym  polaey jjoko- 
itali w soboto w Krakowie m istrza Euro­
py, Ł«twę, a mianowicie: Różycki, P a trzy ­
li ąt, Łój, Grzeehowiak, Kasprzak (KPW. 
Poznań), Siok (YMCA Kraków), .Miodyli­
ski, Reich (Cracovia). Być może jednak, 
że po środowym meczu W arszawa - -  Ta- 
lin p. Piotrowski zdecyduje się na wsta­
wienie jakiegoś gracza warszawskiego do 
składu reprezentacji Polski.

Estończycy grać będą w meczu z Pol­

ską w składzie następującym : Veiber,
Kank, Amaa, Uli. Mahl, Keres (YMCA 
Tartu), Al loser, Mergiste, Noe o i (K«lev 
Tallin), Winogradów iRuss Tallin), Schulz 
(YMCA Tallin).

Mecz Polska — Estonja będzie miał 
bardzo duże znaczenie dla przyszłości pol­
skich koszykarzy. Po zwycięstwie nad Ło­
twą, zawody z Bstonją- będą ostatnim  egza 
minem przedolimpijskim dla naszej d ru ty  
ny koszykówki. O ile mecz ten da dobry 
wynik, wtedy najprawdopodobniej Polski 
K om ite, Olimpijski zdecyduje się na wy­
sianie koszykarzy na olimpiadę.

Co pisze prasa belgijska o meczu Polska-Belgia
W prasie belgijskiej, tak codziennej, 

jak  i fachowej, ukazały się bardzo obszer­
ne artykuły  o meczu z Polską. Naogół au­
torzy ganią zespól belgijski za słabą grę, 
a podkreślają zasłużone zwycięstwo pola­
łoś w.

, I e  D erniere l le u re ‘‘ pisze, że polaey 
grali bardzo dobrze, stosując jednak zbyt­
nio grę defenzywną. Byli zawsze na swo-

Do Nr. Km. 18.V36, 483/85 i 102/35.

obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego I-go rew i­

ru  w Dąbrowie Górniczej, zam. przy ul. 
Kościuszki Kr. 34 na mocy art. 002, 008 i 
004 K. i '  C. ogłasza, że.

1 )  w dniu 2 m arca 1086 r. o godzinie 10 
w i-szym term inie w Dąbrowie Górniczej 
przy ut. Kościuszki 7 odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruchomości, 
skadająęyeh się z mąki, kaszy, mydła, 
pszenicy, cukru i kawy, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 685, na zaspokojenie wie 
rzytełnośei F-my Hcnrvka Frnncka S. A. 
w Skawinie.

2) w uniu 27 lutego 11135 r. o godzinie 
13-ej w I-szym term inie u Stanisława Ła­
dy w Ząbkowicach Nowa. Kolonja odbę­
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości składających się z mebli i m a­
szyny do szycia oszacowanych na łączną 
sumę 501 zł. na zaspokojenie wierzytelno­
ści F-my W arta.

3) w dniu 27 lutego 1936 r o godzinie 
10-ej w I-szym term inie w Gołonogu kol. 
Krasowa w obrębie kop. F lora obok głów­
nego biura odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, składają­
cych się: z bibljotcki, kompletu mebli sa­
lonowych itp. oszacowanych na łączną su­
mę zł. 18*50 na zaspokojenie wierzytelno­
ści Skarbu Państw a i inn.

Powyższo ruchomości oglądać można w 
■ i •*iiio.if.-ofi lievtftcji.

K *031.,m ik  ,STEFAN ALCHIMOWICZ.

p■ K U K A R N I A

EXPRES ZA6EĘBIA

■ ich miejscach, a akcje ofonzywne kończyli 
doskonale strzałami.

„Des 8ports“ chwali drużynę polską, 
szczególnie Kotlarezyką, Goda, a następ­
nie M atjasa i Pieca.

„Łe Soir“ zwraca uwagę na fakt. iż pola 
ey w zimie nie grają, tem ważniejsze jest 
ich zwycięstwo. Stwierdza także, że trze­
cia, nieuznnna przez sędziego bramka 
strzelona przpz Goda, byłą zdobyta praw i­
dłowo.

„Le Kation Helgo* podkreśla zgrani# 
drużyny polskiej i szybkość w wykorzy­
stywaniu sytuaeyj i strzelaniu.

UCZCIE S iu  JEŹDZIĆ NA KARTACH!
Miejski komitet PW. i WF. w Sosnow­

cu prowadzi naukę jazdy na nartaeh i n- 
rządza dziś kolejną lekcję jazdy.

Lekcje odbywać się będą na stad jonie 
miejskiego kom itetu PW. i WF. w So­
snowcu codziennie od godz. 2 do 4 popoł. 
i dla pracujących od 4 do 6 wieczorem.

Na miejscu można bezpłatnie wypoży­
czyć narty . Nauka jazdy na nartach bez­
płatna

W a ż n e  dla. każdego?
1# p r a n i# .  d e ;y n f* K c ja  » *teryU tyc ia  pr»¥ po 
o n f o w a n e g o  a » n r a i u  . .  Ą t l T O « 7 ^ T
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%
A bramek, t tn e lo s jc l i  kolejno pr*e»: Thom 
•cna, Farriuarsona, Haggartego, Mnrrny* 
ł Nevilles. IJrngą bramkę dla drużyny ni* 
mieekiej zdobył Sfrohl.

W Hamburgu na stftdjimic lodu u > m o j 
byl *ię pierwszy mecz międzynarodowego 
turnieju hokejowego, w którym reprezen­
tacja Szwecji nieznacznie pokonała Polskę 
w stosunku 3:2 (2 :1, 1 :1, 0 :0). rewanżując 
się za porażkę w (iarmiseb. Szwedzi zdo­
byli bramki przez: Erjkseonn. Lossona l 
Engberga, Polska przez Króla i Marchew* 
czyka.

Warnik elektryczny
ułatwia pracę

JEST

&

o s z c z ę d n y  
l praktyczny

Informacje i p ok azy  —
sk lep  Elektrowni.

Kino „EDEN*1 w Sosnowcu
M I S !

m u

Monumentalne arcydzieło filmów*

CO PPERFIELD
DZIŚ 1

•MMmm
Koncert gry aktorskiej 65 gwiazd.

I Nadprogram : TYGODNIK PATA.
UWAGA! Dla niłodzięzy wszystkie miej sca po 54 gr na.iSiorwszy 

scabs. Początek I  seansu o godz. 15.80.

:7 i . i • -  .. . . .  y V • '—   ii ii ni 1111 ■.■■■■i.hi.i ii im Unwin  

W ielka operetka .TANA STRAUSSA, która rozbrzmiewa na całym
święcie czarem swych nieporównanych melodyj p. t.

Baron Cygański
V  *• V - ’

Muzyka cygańska, walc i czardasz, wino, taniec, temperament 
i swawola synów puszty węgierskiej.

W rolach głównych: ADOLF WOHLBRUCK, HANS KNOTECK, 
F. KAMPEHS i G. FALCKENBERG.

Nadprogram : TYGODNIK PATA.

m mm 
i  r h  i

K I N G

Palace

ARCYDZIEŁO GROZY!
Największa tajem nica i zagadka naszego stulecia 

Dram at według powieści Charles Beldena

j i s i t  l i  is
»>

W rolach głównych: FAY WRAY i LIONEL AT W IL L

UWAGA: Pierwszy film, zrealizowany w całości w
kolorach.

naturalnych

{ S O S N O W I E C ,  UL. TEATRALNA 1-a.

£««»4wsm WYKONYWA:.

WSZELKIE ROBOTY  
W ZAKRES DRU KA RSTW A

WCHODZĄCE, JAK:

CZASOPISMA, 
BROSZURY,

A F I S Z E ,
ULOTKI,

* KLEPSYDRY  
I T. P.

S Z Y B K O  i S O L I D N I E  
CENY KONK UR EN CYJ NE

G*!y tx a s  le pk>nią4t w 4ni« ni* j 
Wir»f tamowlfiiię iii) . .
„  A i t t o m a ł  l f  n  - p r z v j» c W  tv r* j 

t u  o (o )  p r n r >  f ,n ś (  

Rxifftfzvniio 'town prt.yifentiMłn;
P o f^ rn ć  ln n v r n  b c d i t ^ v i  «*n

OBECNIE.

Zam ówienia p rzy jm uje  i udziela 
taehow yeh inform acji, listownie 

»,AUTOMAT" Warszawa, Leszno 87, 
m. 8. Telefon II , 57, 77.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY I PK VUE
— — s« n " m  naiw iMin

POTRZEBNA zdolna sklepowa do b&juo- 
dąaelncgo prowadzenia interesu m  kau- 
oją od zaraz, dział masarski. Wiadomo**) 
..Esprcs" Będzin,

LOKALE

M IESZKANIE 8 i 4-pokojowe z wygodami 
rio wynajęcia. Piłsudskiego 8.
TRZY pokoje z kuchnią słoncózpe uowoś 
oześnie urządzone zaraz do wynAjęcia.— 
T-go M aja 14.

■. -• ! I : ; _ ;. , i

ZGUBIONE DOKUMENTY

KASPRZYK JAN  zgubił legitym ację 
bezrobocia wydaną w Będzinie.
MARJAN ŁATKA zgubił dowód osobisty 
oraz kartę rejestracyjną. wydana przez 
gminę Olkusko - Siewierską.

HUMOR
W SĄDZIE.

Sędzia — Cóż to za zły instynkt skłonił 
oskarżonego do napadania w biały dzieś 
na przechodnia i ograbienia go z pienię­
dzy? >■

Oskarżony — To wysoka procedur# 
woale nie był zły instynkt, to był tylko in­
stynkt samozachowawczy.

ZEMSTA.
— Czy zastałem pana? — zapytuj# 

krawiec, przychodząc po raz setny i pier 
wszy z rachunkiem.

— Jest w gabinecie — odpowiada poko­
jówka

— A to doprawdy szczęście. Dotyehcza* 
nigdy nie mogłem zastać pana w domu.

— Dziś byłby pan nie zastał, gdyby ni# 
to, że wymówiono mi pracę.

MYŚLI ZA ZŁOTY. 
Im więcej adwokatów, tem

sprawa.
dhiżM#

Wydawca Melona Mens i orska. D rak. „E xpres Za<rlęht&“ Sosnowi v  T eatralna 1. Itedaktor odp. Tadeusz Lipski


